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Mussolini mobilizuje milicję narodową.
Rozpoczęcie Zjazdu wojewodów. — Aresztowanie Radicza. — Wielkie 
skarby w Ławrze peczerskiej. — Wykrycie organizacji komunistycznej 

w  Stryju. — Ujęcie groźnej szajki bandytów w pow. sokalskim.

Gdzie Polska ?
L w ó w , 5. stycznia.

Poruszyła się Europa p d i a- 
s jjni tworzenia bloku antikomun - 
stycznego. W ypadki iuą tu z nie­
powstrzymaną konsekwencją: list 
Zmowiewa, upadek gabinetu Mac 
Donalda i zmiana ku >u wobec so­
wiet w gabinetu Konse.w tywnego, 
niebezpieczeństwo >■ c munisiyczne 
We Francji, f a s k ) misji' KtasSma 
zamach w Estonii, wrzenie na Bał­
kanach. Pod wpływem fatalnych 
potknięć grubym śc egiem szytej 
r .b o ty  bolszewickiej, nssfępuje 
przejrzen:e i odruch opinj e u ro p e - 
skiej. Proces ten ogarnia Anglję 
F r a n c j W i o c h y ,  Austrję, Bułgarię, 
Jugosławię, Rumunję. W obliczu 
potęgującego się niebezpi ezeństwa 
aktualne n staje się międzynarodo­
we t orozumieriie.

Zjivcisko tak*ie — wspólnej wal­
ki ze wspólnym wrogiem — ma 
liczne wzory w h is te r i i  Nie trzeb:: 
sięgać aż do Lig ka oli kich prze­
ciw reformacji i do Lig chrzęścij ń- 
skich przeciw Turc i. Na międ y- 
narodowem porozum eniu opiera 'c 
się zwalczanie p ądów, wytworzo 
nych przez wielką rewolucję fran­
cuską i po daremnych p róba ih  
czynnej n terwencji‘ograniczyło się 
do osaczenia ogniska niebezpiecz­
nego dla ówczesnego us roju Eu­
ropy fermentu. Na podobnych za­
sadach wz jemnej asekuracii op< e 
raly się koalicje przec.w Napoleo­
nowi I. Nie inaczej w . g ’ą ało 
„święte przymierze" ahsolułyznm, 
skie owane p rz .c iw  podmuchom 
„wiosny narodów".

Związki takie wza emnej obrot y 
istniejącego porządku są możliwe 
są  skuteczne. Zawarte pod naci 
skiem konieczności, wypierają or.e 
na czas swego tiwania inne an a- 
g niżmy i tarcia. Są rodz jem 
„Treuga Dei“ w chwili szczególnie 
doniosłjjr

Nieda się zaprzeczyć, że la lą  
chwilę przeżywa dziś Europa. 
Wzmożona ofenzywa komunizmu 
godząca w  ustrój, w kuku ę, w  go ­
jenie ran wojną zadanych w  p o s łep, 
w  pokój —  nie jest ani urój or.e
»iebezp;eczeństwem, ani lętjtalnem.

Polip, żywiony sokami wschodu, 
sad wi się w kraj eh o cywiiizacu 
“ y .okie i : iskiej, bogatych i ul o- 
g cii, zwycięskich i zw ciężonych. 
W swej pracy trawienia i rozsa- 
zsnia o ig a m z .ó w  społecznica  

cr .y  piesza wc ąż tempa, niespo- 
kp ny, że zan m dokończy dzie o 
m ż. mu zabraknąć poparcia z m;- 
tiopolji.

Dotychczas Europa zachodnia 
z wielkim sceptycyzmem zapatrywa­
ła s 'ę  na niebe tpieczeńsrwo komu- 
ii.tyczne. Alarmy, dochodzące 

pańs w, graniczących z sowieta- 
i, uważano bądź za przesłane, 

h iJ ź  za pocią Mięcia takt, cz.re, 
zmierzające do oczernienia przed 
Earopą sowietów, j .  dynie tjla slab- 
ś :ych sąsia ów groźnych. /Po adto 
sądzono, że komunizm, kióry mó. ł 
s i ę  p r z y j ą ć  na ba barzyń.k iii 
Wschodzie, je%t nie do pomyśl .-nią 
a oświeconym Zachodzie, na te­

rę:,ie o rozwii ięty<.h instynktach 
:b wa elskich i n rodowy.h. Stąd 

niezrozumiałą u nas pew nością  
siebie nawiązywano w Anglji 1 Fran­

cji stosunki z sowietami, traktując 
wysłancó'«mtówclucyjnsj federacji 
z tą d o b rd ^ lb ą  wyrozum a icśiią ,  
z jaką trakiu e się ludzi źle w ycho­
wanych, ha łaś iw ych , ale w grun- 
ci rzeczy zupełnie n eszkcdLwych.

Stosunkowo k .ótka praktyka 
przynio la komp etne obalenie sia­
ry. h pojęć. „Nieszkodl.wi ludzie* 
okazu i :ię pierw-zorzędnymi gra- 
c ami. Z ich przybyciem z3czę y się 
dziać dziwne rzeczy — jakieś nie- 
p koję, komploty, mnożyły się za- 

achy, spisk' Akcja lok/.lnych ko­
munistów, dotąd ospała i lekcewa­
żona, zyskała nagle na ogromnej 

i sile. Poczęto v. ypraszać nieproszo- 
nyc : gości, lub osaczać ich cciym 
apar t m policji tajnej. Ale wszyst- 
k e te środki nie wystćrc yły. Nie- 
bezpitcz ństwo przewrotu zbliżyjO 
się w gw ałtów  ym skoku. „Micro- 
c .c cu s  crientalL", rozwiany po Eu­
ropie ręką płatnych agentów, p o ­
ciąga za sobą konieczneść stoso­
wania tych samych metod, jakiemi 
zwalcza się każdą epidem ę, ko­
nieczność porozumienia i współ.

Zj3z i wojewodów w Warszawie.
OMÓWIONO SZEREG ZAGADNIEŃ ADMINISTRACYJNYCH, M L 
SPRAWĘ ORGANIZACJI POLICJI PAŃSTWOWEJ. — DRUGJ DZIEŃ 
POŚWIĘCONY BĘDZIE SPRAWIE WOJEWÓDZTW WSCHODN.

Warszawa, 5 stycznia. (Tel. G. 
P.) Dziś pod przewodnictwem mini­
stra spr. wewn. rozpoczęły się o- 
brady ogólnego zjazdu wojewodów 
z całeso państwa. W obradach bic' 
rzc udział inin. Thugutt, szef sztabu 
Haller, min. Jatrcki, wicemin. Ra­
czyński. sekretarze stanu' Olpiński i 
Smólski, członkowie komisji dla 
zietn wschodnich Roman i Starcze­
wski, przedstawiciel prezydium Ra­
dy min. Pięta. sen. Norwid-Neuge- 
bauer i inni.

Zebranie zagaił minister Ratajski, 
pcczcm naczelnik wydziału mini- 
shrstwa. spraw we w., wygłosił re- 
fiuai o najbliższych zadaniach or­
ganizacyjnych v ł id/ adininisira- 
eyjnych w  dziedzinie pojziapu ad-

ministracyjnego podziału państwa, 
c-rganizacji władz, zespolenia ich i 
o postępowaniu adiiimistracyjnem.

Po południu naczelnik wydziału 
oeisonalnego M. S. W. p. Dobrowol­
ski wygłosił, reterat o trybie usta­
lania urzędników państwowych. — 
zaś sł. insp. M. S. W. Twardo o in­
spekcjach minister., oraz o inspek­
cjach wojewódzkich w  starostwach.

Rozwinęła sic dysiku.sja. Minister 
Janicki mówił 0 akc.ji zapomogo­
wej rządu dla województw, dotknię­
tych nieurodzajem. W  końca oma­
wiano sprawy organizacji policji 

■państwowej i stosunek jej do władz 
administracyjnych. Jutro omawiana 
będzie sprawa województw wscho­
dnich.

I

p ia ry  wszystkich zainteresowanych 
państw.

Nie wiadomo je scc z \  jaką for­
mę pr ybierze ta „Liga ar.ty otnu- 
P styczna", i u czło;ii,ow o g arn ę  
i na jakich zasacLch s ę  oprze. 
Nasuw a się natom irst pytanie, jaki 
jest s tosunek Polski do tych gorącz­
kowo zrealizowanych planów.

Jako pew nik można p rzyąć, że 
stosunek ów nie n oże być ani u- 
jemny, ant bierny, bo Pol-ka za i nr 
teresowana jes* w najbardziej bez­
pośredni sposób w- walać „ł  kapuj- 
n i z m e w i e k o w y  antagońizró p i l ­
ski z Ro ją przybrat d i i ś  ksz ałt 
antagonizmu r cztj społecznego, 
niż narodowość.owego. Nar dowoś- 
ciowa of nzywa Ros i przeciw Pol­
sce odbywa się dziś pod  postacią 
ofenzywy komunizmu p 'zeciw  pań­
stwu bu żuazyjnemu W lazie zwy- 
cię twa haseł komunistycznych na 
Zachodzie Polska będzie |edną 
z p erwszych ofiar, strat:, wanych 
przez czerwone falangi.

A lednak nie słychać, abv w Pol­
sce interesowano s ę bliżej prze­
biegiem międzynarodowej akcji a- 
sfkuracyjnej. Czyżby wiara w nie­
naruszalność Trakta tu  wersalskiego 
i w autorytet Ligi Narodów szła 

ż tak d a ’cko?  Przecież Polska 
była bodaj pierwszem państwem 
w Europie, pracującem nad s'.wo- 
zeniem bioku obreny przeciw so­

wietom. Owocem tej pracy jest 
sojusz z Rumunją, a dowedem  wic- 
lok io tiie  ponawiane wysiłki nad 
poz skaniem do bloku państw bał­
tycki h. Dlaczego? obzenie mi łaoy 
bezczynnie przypatrywać się ob­
cym zabiegom ?

Kiedy z Europy wschodniej szła 
na Zachód epidemja tyfusu plami­
stego i księgosuszu, na p e-wsze 
mie sce w zwalczaniu tych r.horób 
wysunięta została Polsk3. Mocą 
sw ego połczenia stała się filtrem, 
a zarazem awangardą akcji sani­
tarnej. Dziś sytuacja pow tarza  się 
niemil identyczna.

Wierzymy, że nasze Min. Spraw 
Zagr. nie omieszka wyzyskać na­
darzającej się sposobności do umo­
cnienia międzynarodowego stano­
wiska Poisk', pizyczem miarodajny 
win en być również głos IVL S. 
Wewn., odpowiedzialnego za po­
stępy akcji komunistycznej w kraju.
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Radicz zastał areSZtO- 
W a i ; # .

■ B łalogród , 5 s ty c z n ia . (T el. G. P .)  W e 
d in  g n au esfan eg o  tu  u rz ęd o w e g o  donie- 
dfetua z Z ag'zeb ia  Rad'c i  zosta ł tam a- 
r esrto w a n y  w domu sw eg o  szw agra  
K oszuticza. W domu tyin znaleziono taj­
ne archiw um  Radicza.

OTWARCIE NOWEJ SESJI 
REICHSTAGU.

Berlin, 5 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś popołudniu otwarto sesję par­
lamentu niemieckiego i sejmu prus­
kiego. Otwarcie odbyło się w  zu­
pełnym spokoju w brew  zapowie­
dziom demonstracji. — Odrzucono 
wniosek ludowców : nacjonalistów 
w  sprawie odroczenia posiedzenia 
do chwili utworzenia nowego gabi­
netu. Następne posiedzenie, na któ- 
rem Reichstag wybierze p rzew o­
dniczącego, odbędzie się we środę.

ROKOWANIA MARXA.
.Berlin, 5 stycznia (Tel. G. P.) 

Kanclerz Marks rokował wczoraj z 
rozmaitymi osobistościami wszeclt- 
r.iemiec. partji ludowej. Słychać, że 
chodzi tu o nową obsadę tek mini­
stra spraw wewn. i min gospodai- 
;twa. Stan rokowań pomyślny.

SŁYNNY KRIES NIE CHCE BYĆ 
MINISTREM.

Berlin, 5 stycznia (Tej. G. P.) 
?nany ze swej działalności w  War- 
tzawie podczas okupacji von Kiies, 
któremu kanclerz Marks zapropono­
wał tekę ministra spraw wewn. od­
mówił przyjęcia. Tekę sprawiedli­
wości ofiarował kanclerz Emingro- 
wi Połowa przypadłaby nacjonali­
stom. Pisma donoszą, że nacjonali­
ści stawiają utworzenie rządu pra­
wicowego w  Prusiech jako w irurek 
dd/iału swego w rządzie Rzesży. 

— - o — -

RZEKA RUHR WYLAŁA.
Essen, 5 stycznia. (Tel. G. P.) 

Rzeka Ruhr wystąpiła z brzegu. —
.Wiele domów zupełnie odciętych, 
wielu mieszkańców delożowano.

ARESZTOWANIE „ZIELONEGO 
DĘBA“.

Wilno, 5 stycznia. (Tel. G. P.) W 
Mińsku aresztowany został naczel­
nik sztabu partyzanckiej organizacji 
białoruskiej „Zielony Dąb" niejaki 
pułkownik Crasz-Ksicncewicz, o- 
statmo jeden z przywódców ruchu 
antypolskiego.

BEZROBOCIE SIĘ ZMNIEJSZA.
W arszawa, 5 stycznia. (Tek G. 

P.)Danę statystyczne wykazują sy ­
stematyczne zmniejszanie, się bez­
robotnych w województwach: war­
szawskiej^! lódzkiein, Zagłębiu Dą- 
browskiem i Białymstoku.

 O-—-
REKORDOW A T E M PE R A IURA 

OD LAT 100.

K raków , 5 s ty c z n ia . (T eł. G. P .) D ina 
4 bm . z a o b se rw o w a n o  w K rak o w ie  
m aksv?natas, tem pełfttiM te w  cieniu 
+  16 ht. C. J e st to rekordow a tem pe­
ratura w  stycznm , jakiej nie notow ani) 
od  lat 99. N a jw y ższą  te m p e ra tu rę  1.5 st. 
C. zapis ano w  r. 1919 6 i 7 s ty c z n ia . 4 
bm . pog o d a  b y ła  p ięk n a  a p o w ie trz e  
tak przeż io czy srte , że  z o b se rw a to r iu m  

'w idziano sz c z y ty  K a rp a t w o d leg łośc i 
100 k m ._______

P a m ię t a j m y  o c e l a i l i  
•'* I z a d a n ia c h

Iow. Szkoły Ludów ój

Mussolini fflow ujR miiicisnarodową.
USTĄPILI DWAJ MINISTROWIE

Wiedeń, 5 stycznia, (Tel. O. P.) 
W . B. K. z Rzymu: Na konferencji 
piezydenta ministróvy z ministrem 
spraw wewnętrznych, ministrem 
pracy, naczelnym komendantem k a ­
rabinierów i naczelnym prezyden­
tem policji postanowiono zmobilizo­
wać częściowo faszystowska mili­
cję kolejową, celem strzeżenia ko- 
leji i stacyj. Wszystkie podejrzane 
polityczne okolice mają być poif 
szczególnym nadzorem. Prefekci «- 
trzymali polecenie /mobilizowania 
milicji narodowej. Co się tyczy dy­

misji złożonej przez prawicowo-li­
beralnych ministrów Casatćegn 'i 
Sarroci‘ego, to podobne prezydent 
ministrów zastrzegł sobie decyzję 
co do tej dymisji/ W kolach polity­
cznych sadzą, że ustąpi tylko mini­
ster oświaty Cassati, zaś minister 
pracy pozostanie na swem stsmowi- 
rku.

R zym , 6 s ty c z n ia . (T el. G . P .)  Naj­
w ażn iejszym  w ypadk iem  dnia była d y ­
m isji niin'strów  z partji pberainej Cas- 
sieg n  i Saroclu ego . Szenntoo o m aw ian a  
jest dym isja S a ia fld iy  że s ta n o w isk a  
delegata  w ło sk ieg o  do Ligi N arodów .

Konferencja ministrów skarbu.
OMAWIANA BĘDZIE SPRAWA D ŁUGÓW MIĘDZYSOJUSZNICZ.

Paryż, 5 stycznia. (Tel. Q. P.) 
We środę 7 bm. otwartą zostanie 
konferencja ministrów finansów, na 
której będą reprezentowane nastę­
pujące państwa: JSeigja, Francja,
Anglja, Włochy, Polska, Rumunja, 
Grecja, Czechosłowacja, Jugosławia 
i Portuealja. Stany Zjed. będą za- 
stepywali ambasadorowie Merrick i 
Cdloog oraz pułk. Laagn. Przed- 
stawicielem Japonji Wędzie Ishi. I 

Na porządku dziennym znajduje

się przedewszystkiem sprawa roz­
działu tych sum, które wpłynęły 
przed wejściem w życie planu Da- 
» esa. Następnie ko iferencja ma o- 
rnówić kwestję rozdziału wszystkich 
świadczeń reparacyjuyeh. Dzienni­
ki zaznaczają, iż nie ulega wątpli­
wości, że nieoficjalnie omawiane 

. będą kwest je długów między soiusz- 
j niczych (konwersja długów francu- 
I skich w Anglji i Stanach Zi^dn.).
I

f ISpęczonie noty aljantów 
I rzfjdowji iiieiiecliieinu .

Berlin, 5 stycznia. (Tel. G P.)
Dziś ambasadm owie Anglji, Fran­
cji, Włoch i .Taponji, jakoteż poseł 
belgijski wręczyli kanclerzowi Rze­
szy notę .'zbiorową w sprawie op.ó- 
żnjer.ia strefy kolońskiej.. Kanclerz 
Rzeszy poprzestał na oświadczeniu, 
że nie może być kwestji co do do­
niosłości tej noty, oraz że rotę 
przedlozy gabinetowi.

FRANCJA NIE O D ST Ą PI CZĘŚCI 
ŚYRJI.

P a ry ż , 5 stycznia. (Tel. G. P,) Agen­
cja tiav?sa donosi, że podlana przez 
prasę wiadomość, według której Fran­
cja m iaiaby rozp ocząć  rokow an ia  w 
sp raw ie  nastąpien ia Anglj' c zę śc i te ry ­
torium  syry jsk ieg o , P rzy legającego  do 
M ossulu, jest pozbawiona podstawy.

FASZYŚCI PODPALILI REDAK, 
CJĘ.

Paryż, 5 stycznia. (Tel. G P.) 
„Chicago Tribune" donosi, z Rzy­
mu, że faszyści podpalili lokal re­
dakcji „Giornale di Italia'1. W ezw a­
no oddział karabino ,vy, przyczem 
nastąpiła wymiana strzałów. Faszy­
ści usiłowali dokonać naDadu i a re­
dakcję dziennika „U Mondo'*, jed- 

J r.akże usiłowania okazały się bez­
owocne.

WieWe shapby w Ławrze peczers&lej,
M oskw a, 5 s ty c z n ia . (T el G. P .) 

,.R o s ta  * aon o si z K ijow a, że  w  podzie­
m iach L ew ry  p eczersk ięi w ła d ze  so- 
w feck ie zn a lazły  uk ryte  tam  skarby, 
m ianow icie kilka pudów zło ta , 110 Pu­
d ó w  srebra i 360 diam entów . P o n a d to  
znalezione z n ac zn ą  ilość  pap»eró \, p ro ­

cen tow ych  z c zasó w  p rzedrew olucy j­
nych na ogólmą sumę nom inalną k‘lka 
m iliardów  rnbli. Rów nocześnie znale­
zione korespondencję , kontrrew olucyj­
nych du chow nych  z  ekspatrjarchą T i-  
chonem

Uihicli ofdiizieii kiMKistiszsii w Stryjo.
ARESZTOWANO 17 OSÓB 1 SKONFISKOWANO

KOMUNISTYCZNEJ.

(Telefonem od nasz. koiespondenta).

ZAPASY BIBUłY

Stryj, 5 stycznia 
Miasto nasze stoi pod w raże­

niem wykrycia organizacji komuni­
stycznej. Afera zatacza coraz szer­
sze kręgi. — Ilość aresztowanych 
członków organizacji wynosi obec­
nie J7 osób, przeważnie młodych

ludzi. 7 naleziono znaczne zapasy 
bibuły komunistycznej Niektórych 
komunistów' zatrzymano w chwili 
rozlepiania po ulicach odezw kornu- 

. ristycznych. Ze zrozumiałych moty- 
' wów wstrzymamy się na razie od 

podawania dalszych szczegółów'.

t
W ŁODZIM ERZ BARAŃSKI

b. p o s e ł  r a  Se 'j .  k ra jo w y ,  b, prezes R ad y  pow ia tow ej siry  s ^ e j ,  właściciel 
dóbr  z m a r ł  po d ługich a  c ię in ich  cierpieniach, z aopa trzony  św. Sak iam on- 

lami dn ia  5. i t .  eznia 1925 r., i rzeżywszy lat  56.
E k sp o r tac ja  zw łok  z don u ża*obv pk S a r  ac™ I. 7. n a  dworzec, kole­

jo w y  o d będz  i się  we środę  dnia  7. stycznia 1925 r., o gedz.  1 l-te j przed _oł.
p  igizeli i złożeni. ' zwłok w  grobow u f a m p i ju jm  oubędzie  > ię w Ż u- 

linie w e  czw ar tek  d n a  8. s tyczn ia  1925 r. o godzinie 12-tej w  południe.
/.ona i ■ vn«w ie nrosz^O| m odli . 291

Oz i  i  c o d z i e n n i e  w  K i n t e  , 1 E U
wielki dramat w spiłczezn? w 10 aktach, fikcja rozgrywa s'ę w slolicy $urętan,I w Pruvnis 

i na zamku W ielkiego Księcia THichała Czarnego w jego majątku w Zendzlo

j iO lH O N S  8H Ó L E R S K I  ' .
FIM H,. który zachwyci cały L w i w .  Bogata w ietawa. firtyzm  g-ę. W spaniałe zdjęt a

A P O L L O  Poroneh 6Jm. o l!. IZ w południs

ROZKOSZE
8 APOLLO

Entuzjrz.ii publiczności tow arzyszy w szystkim  sesr.om lei b e z :r .l;n  onr.lnej s-j-t-i-ń . 
Od począti-u do końca nieustające wybuchy mieć r z pcwo. u kulmina yjn ih  s 
jakich daw no niew idziano na ekranie, a  odznaczających tię  szam pańskim  hun.i r .r  . 
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MASOWE ARESZTOWANIA 
W RZYMIE.

Paryż, 5 stycznia. (Tel. tj. P . |  
Agencja Havasa podaje za rzym­
skim dziennikiem ..Fribuna" wiado­
mość o aresztowaniau w Rzymie 
całego szeregu osób, a między in­
nymi Dewnego publicystę włoskie­
go, korespondenta dzienników zagr. 

 o—  -
ZAMACH NA EX POSLA. '

Rzym, 5 stycznia. (Tel. G. P.) Jak 
donoszą z miejscowmśei Pesti do 
okien willi byłego demokratyczne­
go posła Benedeit'‘ego strzelano 
wczoraj 6 razy z pistoletu. Kule nie 
ugodziły nikogo, mimo, że Benedot- 
ti znajdował się o tej porze w  swej 
pracowni. Wdrożono w tęj sprawie 
śledztwo.

 -o——
N O W E ARESZTOW ANIA KOMU- 

M ST Ó W .
B ukareszt, 5 s ty c zn ia . (T ci. Wl. (S) 

W czo ra j p rz e d s ię w z ię to  liiczue n o w e  
t  areszto-wam ia k o m u n is tó w , c z ło n k ó w  o r ­

g an izac ji te r ro ry s ty c z n e j ,  k tó ry c h  u jęto 
g fó w n ie  w  S ied m io g ro d z ie  i Bainacie 
sp ro w a d z o n o  do B u k a re sz tu .

Z K ONSTANTYNO POLA —  DO AN­
GORY.

K onstantynopol, 5 s ty c z n ia . (T eł. O. 
P .) Mlm.is.ter sp ra w  zewin. o św ia d c zy ł, 
że  uchwiaia rz ą d o w a  w  o p raw ie  u trz y ­
m an ia  A n g o ry  jak o  s to lic y  p a ń s tw a  nie 
m oże b y ć  c o fn ię ta . R ządy zagraniczne  
p ow in ny w ięc  rozkazać sw y m  zastęp ­
com  dyp lom atycznym , b y  p r z en eś ll  
s w e  sied zib y  z  K onstantynopola do An­
gory .

 o— 1
POTWIERDZONA WIADOMOŚĆ
O SOJUSZACH BAŁKAŃSKICH.

Londyn, 5 sitycznia. (Teł.. G. P.) 
, Morningpost" nodaje, że potwier­
dza się wiadomość o tozpoczęciu 
akcji celem umożliwienia sojuszu 
trięazy Jugos.awią a Rumun ją i 
Bułgarją i przygotowania podobne­
go traktatu między Grecją a Jugo­
sławią. ■-<

Przygotowaniem do lego układa 
ma być małżeństwo króla Borysa z 
ks. rumuńską Ileaną, która to Kwe-

I ftja jest przedmiotem obecnych per­
traktacji.
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1 F t L M
I o nowo zesnej w y saw ie

F I L M
o mistrzowskiej reżyserji

F l L B i  
o ni banalnym s e n s r ju s z u

F  i .. M 
o-a rty  na p :eści Piotra Benoit

K O E N I G O M  A R K
2 ■» - F I L M

o cud 'w n ie  w p !ecionych -• pirodach
F I L M

o n iepospolite"  wykonaniu
F i L m

o fascynującej grz.' 'k to : ów
F I L M

jakiego r o t  c icz a -  me b ło

PpBmiBP Grabski w rćcii 
do zdrowia.

Warszawa, 5 stycznia. (Tel. G. 
P.) Stan zdrowia premiera Grab­
skiego znacznie się poprawił. P re­
mier objął dziś rano z powrotem 
urzędowanie \V min. skarbu popo­
łudniu zaś wziął udział w posie­
dzeniu komitetu politycznego R. M.

ZJAZD DELEGATÓW NAUCZY­
CIELI SZKÓŁ ŚREDNICH.

Warszawa, 5 stycznia. (Tel. G. 
P.). Pisma donoszą: Wczoraj -ano 
rozpoczął obrady doroczny zjazd 
delegatów związku zawodowego 

nauczycielstwa szkół średnieb. — 
Przybyli przedstawiciele z 60-ciu 
ośrodków, skupiających kilka tysię­
cy nauczycieli. — Zjazd powitali 
przedstawiciele rządu i organizacji. 
Dziś dalszy ciąg obrad.

WZROST DROŻYZNY 1.07%.
Warszawa, 5 stycznia. (Tel. G. 

n .)Komisja do badania zmian kosz­
tów utrzymania na posiedzeniu w 
dniu 3. b. m. ustaliła, żc koszty u- 
trzymatiia w Warszawie w miesią­
cu grudniu u. r. w  porównaniu z li­
stopadem tego rdku wzrosły o 1.07 
procent.

WIELKI POLÓW  „KASIARZY"
W  WARSZAWIE.

Znaleziono ich tył ko Kr, zamiast 60.
Warszawa, 5 stycznia (Z.) W 

związku z włamaniem się do kasy 
poselstwa czechosłowackiego poli­
cja śledcza postanowiła aresztować 
wszystkich 60 znanych jej „kasia- 
izy “ . Po kilku dniach poszukiwania 
znaleziono 36 kasiarzy.

Oryginalne 7163

T U T K I

BON TON
p o leca 'ą

w Krakowie.
— Do  nabycia — - 
w sklepach tytoniowych.

W wielkim wyborze
Herbatniki, Ciasta, Torty, Bisz­
kopty, Sucharki, Pierniki, Cze­

koladki i Pomad ti
poleca

Cukiernia
Lwów, Rynek 27.

Zamówienia na przyjęcia uskutecz 
oia się sumiennie.

Kuźnia fałszywych pogłosek.
PODJADKI RYJĄCE POD NASZEM MINISTERSTWEM SPRAW ZA­
GRAŃ. — WMIESZANIE OSOBY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO DO KAM 
PANJI PARTYJNEJ. ~  RZĄD NIE BĘDZIE Z MARSZALKIEM OMA­
WIAŁ SPRAWY ORGANIZACJI NACZELNYCH WŁADZ WOJSKO­

WYCH.

(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 5 stycznia.
(K.) W chwili, gdy nasza polity­

ka zagraniczna wymaga ciągłości i 
szczególniej intenzywnej pracy kie­
rownika tego resortu, gdy Europę 
ogarnia gorączkowe ożywienie z
racji przygotowań do bloku anty- 
bolszcwickicgo, rozpoczęto z pew­
nej strony niemniej ożywioną dzia­
łalność nad sparaliżowaniem lub 
bodaj osłabieniem działalności i 

stanowiska naszego M. S. Zagr. Są 
jednostki, które parte ambicją lub 
osobistemi pobudkami nie wahają 
się w  tej właśnie chwili 

I dochodzić swych mętnych 
, pretensyj.

Nie chcemy na razie odkrywać 
całej nędzy tych zakulisowych kon­
szachtów. W ystarczy wspomnieć 
o ich objawach zewnętrznych. — 
Dziwnie zbiega sic z nimi artykuł

i wstępny w sobohiiem „Słowie Pól­
kiem", a niemniej ifątak na ministraI/ToSkrzyńskiego, w ylonany  z całą 
brawurą przez „Kuriera Lwowskie­
go" w rubryce, za którą ta redakcja 
gotowa jest chyba v ziąć odpowie­
dzialność.

Dalszemi ogniwami tego łańcu­
cha są plotki o blizkietn przesileniu 
na stanowiska min. spr. zagrań., a 
nawet przesileniu rządowem. W y ­
mienia się przy tej sposobności gen. 
Sikorskiego jako kandydata na pre­
miera i na miejsce opróżnione po 
min. Skrzyńskim.

Wiadomości te — wszystkie, 
prócz faktu o toczącej się zakuliso­
wej kampanii

są wyssane z palca.
Nie inaczej określił je sen. Sikorski 
\%  w ywiadzic, udzielonym nieda­
wno prasie warszawskiej.

8% BILETY SKARBOWE SERJI II.
Na m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  I sk a rb u  z dn ia  2). g ru d n i i 1924 r .  zo - 

R z ec zy p o sp o lite j z d n ia  3. p a ż d - ie rn i-  . s ta ły  w y p u szc zo n e  z dn iem  1. stycznia 
ka 1921 r. i r o z p l r / ą J z c n ia  M in istra  I 1925 r.

8"/. BILETY SKARBOW E SERJI II
w o d c in k ach  po  2 5  I *200 Z Ł O T Y C H

z te rm in em  p ła tn o śc i w dn iu  ł. k w ie tn ia  1925 r.
O d setk i sa  p iw n e  z  g ó ry  p rz e z  p o ­

trą c e n ie  od su m y  im iom iąj b ile tó w .
B an k  P o lsk i b ę Jz ic  e s k a n tiw .r ł  b i­

le ty  sk a rb o w e  w ed łu g  s te p y  0%  w  s to ­
su n k u  ro czn y m .

B ile ty  sk a rb o w e  w olne  są  od  p o d a t­
ku od k a p ita łó w  i re n t.

SPRZEDAŻ S% B ILE TÓ W  SK ARBO ­
W YCH SERJI II.

O DBYW A Ć SIE BEDZIS ZA GO­
TÓW KĘ:

w B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w eg o , P o ­
c z to w e j K ąsie  O szczęd n o śc i, P a ń s tw o ­
w y m  B an k u  R o inym , B a n k u  M andlo- 

-w ym  w W a rsz a w ie , B an k u  Z w iązk u  
S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h , P o lsk im  B ank#  
P rz e m y s ło w y m , i3anku C ukrow nictw a* ,| 
B anku  D y sk o n to w y m  W a rsz a w sk im , 
B anku  d la  H andlu  i p rz e m y s łu  w  W a r­
sz a w ie , B anku  KW ilecki P o to c k i i Ska, 
B an k u  M ałopo lsk im , B a n k u  P rz c m y -  
«ło w c ó w  T . A. P o z n a ń . - B an k u  P rz e m y ­
s ło w c ó w  P o lsk ich , B an k u  P rz e m y s ło ­
w y m  W a rsz a w sk im , B an k u  T o w a rz y s tw  
S p ó łd z ie lcz y ch  B a n k a  Z achodnim , 
B an k u  Z iem iańsk im , B an k u  Z jed n o czo ­

n y c h  Z iem  P o lsk icn , P o lsk im  B an k u  
H an d lo w y m , P o w s /e c m iy m  B an k u  K ic -  
d y to w y m , P o  w szec im y m  B an k u  Z w iąz ­
k o w y m  w  P o lsc e , W a rsz a w sk im  B a n ­
ku  Z jed n o czo n y m , W ileńsk i'!! B an k u  
R o ln iczo  - P rz e m y s ło w y m , Z i-rnsk im  
B an k u  K re d y to w y m , A k cy jn y m  B anku  
Z w iąz k o w y m  w e L w o w ie , A k cy jn y m  
B an k u  H ip o teczn y m  w c  L w o w ie , B a n ­
ku  K ro to eh w ill c t P e rn a c z y ń s k i  w P o ­
znaniu , B an k u  Z iem ian w c  L w o w ie , 
BaiiKU Ś ląsk im  w K a to w icach , Ś ląsk im  
B artku  E sk o n to w y m  w  B ia le j-B ie lsk u , 
Ś ląsk im  Iia n k u  P rz e m y s ło w y m  w 13ia- 
łe i-B ic lsk u  i w  O D D ZIA ŁA C H  TY C H  
IN S T Y T U C JI.

W Y P L A T A  ZA 8% B IL E T Y  SK A R ­
B O W E  S E R II  11. B Ę D Z IE  U S K U T E C Z ­
NIANA O K A Z IC IE L O W I:

od dnia 1. k w ie tn ia  1925 r . tło dsiia 
30. w rz e śn ia  1925 r p rz e z  C e n tia lu a  
K asę  P a ń s tw o w a  i i v v f e  w y m ien io n e  
in s ty tu c je  p rz e p ro w a d z a ją c e  sp rz e d a ż , 
p o c zy n a ją c  z a s  od dn ia  1. p a ź d z ie rn ik a  
1925 r. ty lk o  p rz e z  C e m ra m ą  K asę  P a ń ­
s tw o w ą . 27S

C A S IM O  D E  P A R f lS
n i .  U e j la u n

z es ła ło  po d u g o le ln i j  p rzerw ie  z dniem  1. s ty c zn ia  1925 znow u o tw arte .

DANCING wmYrpT JAZZ-BAND
W ystępy pierw szor/. d  iych sił z ig ra u i  zeycli, Najprzy e m n ie js z ■ m iejsce ro z ry w k i!

Napo!e j i  rwszo iojiino jakosc j / f  293

Niema przymusu wina! IM mlii!

Szczególnym zbiegiem okolicz­
ności w ów łańcuch wpleciona ró­
wnież została osoba m arszałka Pił­
sudskiego1 jako pośrednio zaintere­
sowanego w przesileniu gabineto- 
wem. Z tą kwestją łączą posłucha­
nie marsz. Piłsudskiego u premiera 
Grabskiego i prozyd. Wojeieeho ty­
skiego.-

Musimy ka tefeoryczniet stwier­
dzić, że

1. posłuchanie marsz. Piłsudskie­
go u premiera Grabskiego dotyczy­
ło jedynie spraw związanych z or­
derem ,.Virtiui Militari", a .po części 
zmierzało również do

naprawienia ujemnego w ra­
żenia

po znanej konferencji w kwestji or­
ganizacji najwyższych władz woj­
skowych.

2. Audiencja marsz. Piłsudskiego 
u prez. Wojciechowskiego dotych­
czas nie odbyła się, o jeśli się od­
będzie, to jedynie w sprawach zwią­
zanych z orderem „Virtutt Milita- 
ri“.

3. W  żadnym razie nie były ł nie 
będą omawiana spraw y związane 
z organizacją najwyższych władz 
wojtekowych, ponieważ śttanow-ko 
Rządu wobec koncepcji. ,s wtfn;czgn- 
towanej przez marsz. Piłsudskiego- 
pozostaje niezmienione.

Temsamem bezpodstawne są 
wszelkie czyniono z tei racji tŁlui- 
by, obawy lub nadziejo.

NOWA CENA SPIRYTUSU. 
W a . ' ł » * a ,  5 stycznia. • (lei.  G. 

P.) Rozporządzeniem min. skarbu 
określono cenę czystego spirytusu
do w v rob u wódek na 567 zr. za 
hektolitr 100%. Cena detailiczna 
2.14 zł. za 0.6 litra 45%-wcgo.

SOWIETY ZDOŁAŁY POBIĆ 
SZCWCZENKE.

Wilno, 5 stycznia. (Tel. G. P ’
Mińska ..Zwjęzda" donosi o szerc- 
'ii walk jakie w okręgu Mohjlowa 
toczyły odaziały czerwonej milicli 
 ̂ partiami chłopskiemi. W  rezulta­

cie walk rozprószony został od­
dział Szewczenki, który od szeregi, 
miesięcy dotkliwie niepokoił wła­
dze sowieako-białoruskie.

jw w tfa

*" S k u te c z n y m  
śro d k iem  
u n ik a n ia  

ja sk raw o śc i św iatła ' 
j e s t  z a s to s o w a n ie  \ 

ż a r ó w e k  
O sram  N itra  

w  szk le  opalow ym .

u  /e p ó z e fh U  
p r z e z  ż a r ć w i u  O & r a m
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Z  m u z y k i.
'  K°ncert symfoniczny Polskiego

Towarzystwa muzycznego.
i' Lwów, 5 stycznia.

Program niedzielnej produkcji 
orkiestralnej wykwintnej, a — sa­
dząc po słabym udziale publiczno­
ści — niedocenionej przez naszyci 
miłośników sztuki, obejmował 
wznowioną VII. Symfonię A. Briick- 
nera i „Mazepę1', niewykonany do­
tąd, a (olśniewający efektownym ko­

lorytem instrumentacji poemat 
Franciszka Liszta. Umiejętnie ze­
stawiony ten program uwzględniał 
więc wymagania wybrednego odła­
mu świata tn iz j  kalnego, pragnące- 
gu wyłącznie pierwszorzędnych o- 
kazów najpoważniejszej na polu 
symfonicznem twórczości, oraz ż y ­
czenia. tych liczniejszych może je­
dnostek, u których przeważa zami­
łowanie do barwnego i błyskotliwe­
go układu partytury i — co za tem 
idzie — do jaskrawego i imponują­
cego popisu orkiestraluego, nie za­
mąconego trudem głębszych reflek- 
syj. Pogląd taki na utwór, dostar­
czający słuchaczom sporo dodfci- 
nich a rozmaitych, zmieniających 
się kale,doskopicznie wrażeń nie 
wyklucza zresztą uznanB dla w ar­
tości pomysłów zawartych w „Ma- 
zepiep Liszta, a dostępność dla szer­

szych sfer publiczności, czyli popu­
larna forma tej kompozycji nie mo­
że, być jej poczytywana za wadę.

Rzecz inna, rże postawiony w 
Biogramie tuż obok genialnego 

miejscami dzieła A. Brucknera ble­
dnie bezsprzecznie -walor kompozy­
torski „Mazepy’1, niejednokrotnie u- 
twierdzając znawców w przekona­
niu, że Liszt, jako twórca dzieł or- 
kięstialnych nie zawsze może się 
wzbić wysokieeo poziomu kon­
ceptów Kfi innych porywające pięk­
nych utworów, — pisanych dla for­
tepianu.

Symforja Brucknera, wykonana 
na lwewsTłiej estradzie, w  okresie 
lat kilkunastu, — o ile mnie pamięć 
rie zawodzi — po raz trzeci i do­
statecznie już znana, nie wymaga 
szczegółowej oceny. Mimo pew- | 
nych reminiscencyj, które odnuleść | 
tam może przeciętny nąwet słu- j 
chacz, słynne i wspaniałe to dzieło 
zawsze budzić musi podziw u pu­
bliczności par excellence muzykal­
nej. Przypuszczam zresztą, że now­

sza literatura muzyczna w  ogóle

Z  życia p ro w in c ji•

Nowmy stanisławowsk o.
(Od naszego korespondenta).

S ta n is ła w ó w , w  sty c zn iu .
W ielki S ta n is ła w ó w . Z n o w y m  R o ­

k iem  w e sz ła  w ży c ie  u s ta w a , c a  p e d -  
t /a w ie  k tó re j p rz y łą c z o n e  z o s ta ły  do 
S ta n is ła w o w a  są s ie d n ie  g m in y  z K nihi- 
n inam i n a  cze le . Z tą  chw alą S ta n is ła ­
w ó w  s ta ł  się  trze c ie m  z rz ę d u  po L w o ­
w ie  i K ra k o w ie  m ias tem  w  M ato o o l- 
sc e , a  d w u n a s te m  „o do  o b sz a ru  i z a ­
lu d n ien ia  m ia stem  w P o 's c e .  Z p rz e m ia ­
ną S ta n is ła w o w a  na W ielk i S ta n is ła ­
w ó w , l ic z ą c y  o k o ło  70.UU0 ludnośc i, sp a ­
d a ją  n a  gm inę  z n ac zn e  c ię ż a ry  i obo­
w iązk i, lecz  p rz y b y w a ją  je j ró w n ie ż  
n o w e  ź ró d ła  d o c h o d o w e, k tó ro  p rz y  ta k  
rz ąd n e j i rozumnej g o sp o d a rc e , jak ą  
o d z n ac za  s ię  o b ecn e  p re z y d jirn ,  (co 
z ie s z tą  stw icr-iz il o s ta tn io  p. p re m ju r 
G ra b sk i w o b e c  p rz e d s ta w ic ie li  p ra sy ) , 
n iew ą tp liw ie  p o z w o lą  gm in ie  sp e łn ić  te  
w sz y s tk ie  z ad a n ia , ja k ie  ją o c ze k u ją  w  
d z ied z in ie  z a ró w n o  a d m in is trac y jn e j, jak  
k u ltu ra ln e j.

B ud żet W ielk iego  S ta n is ła w o w a . W  
ty c h  dn iach  ro z p o c z n ą  się  w  R a d z ie  
m iejsk iej o b ra d y  n ad  b u d ż e tem  g m in y  
m. S ta n is ła w o w a  n a  r, J925. B u d ż e t 
tan  w y k a z u ję  w  w y d a tk a c h  i d o c h o ­
d ach  1803.340 z f  N a z a rz ą d  gm in n y  
ju e lim in o w an o  354.290 zł., na o d n o w ie ­

nie r a tu s z a  (n a re sz c ie !)  190 zł., na p a r ­
ki i p lan ta c je  82. 350 zł., n a  c zy szc ze n ie  
u n o s ta  70.747 zł., na  ośwri.e tliiiię  77.500 
2.1., n a  z d ro w o tn o ść  93.0-47 zł., n a  o św ia ­
tę  150.014 zł., - iia  op iekę  sp o łe cz n ą  
45.900 zł., na p o ż a rn ic iw o  119.652 zl., 
n a  o d b u d o w ę  i k o n se rw a c ję  d ró g  i 
chodników ' 531.(>57 zl. itd . \V c u d żec ie  
n a d z w y c z a jn y m  p re lim in o w an o  „ a  u- 
rząd-zenie k a n a łó w  l.lSO.óOO zł., n a  
w y k u p n o  g ru n tó w  pod  w od o c iąg i
100 000 zł., n a  w y k o ń c ze n ie  s z k o ły  p iz y  
ul M atejk i 260.U00 zł., n a  zak u p n o  
g ru n tu  p o d  c m e n ta rz  50.UUO zl., n a  u- 
rz ąd z en ie  p o m ie sz cz e n ia  d la  u rzęd n ik ó w  
p rz y sz łe j Iz b y  S k a rb o w e j 170.000 zł., 
n a  łaźn ię  lu d o w ą  35.000 zł., n a  b u d ew ę  
la k a m i  35.000 zł.J na  zak u p n o  b udyr.ku  
n a  s z k o ły  w K nihininie K olonji 40.000 
z ł., n a  o d b u d o w ę  sz k o ły  im ien ia
K ra siń sk ie g o  260.000 z ło ty c h . —  B u­
d żety  g a zo w n i i rz eź n i w y k a z u ją  ró ­
w n o w a g ę  b u d ż e to w ą , p rz y c z e m  n a d ­
m ienić n a le ż y , że  w o b e c  u tw o rz e n ia  
jed n e j w sp ó ln e j rzeźn i m iejsk iej, o p ła ty  
za  jej u ż y w a n ie  z o s ta n ą  o b m żo n c . R ó ­
w n ie ż  u leg n ie  o b n iżce  .-topa p o d a tk o w a  
o d  p lac ó w  nie.zabn-J wv inycii, a  o d p a d ­
nie zu p ełn ie  jio d a lck  od p re -n ji u b e z ­
p iec ze n io w y c h .

Wiadomości z (Jarosławia*
(Od naszego

J a ro sła w , 5 sty czn ia , 
(S .) Noc S y lw e str o w a . P ra w e m  t r a ­

dycji, z ak o ń czen ie  s ta re g o  ro k u  św ię c o ­
no i u n a s  w eso ło . O d b y ł się  bał o fice r­
sk i w' sa lac h  K a sy n a  g a rn iz o n o w e g o , 
w sa lach  „ Ja d  C h a ru z im "  z a b a w a  k o ­
stiu m o w a n a  dochód  T o w a rz y s tw a  
d w u c en to w y c h  w k ła d ek , z a ś  w fa n ta ­
s ty c zn ie  p rz y b ra n y c h  sa la c h  k a w ia rn i 
„ G ra n d "  p. A ltsch iile ra  ,.d a n c in g " . W szę  
dzie  b aw io n o  się  o ch o czo  do ran a . 

Ś w ię tą  teg o ro czn e  p rz e sz ły  u n as  i

korespondenta.)
w' okolecy ca łk iem  spolkiołnie, k ro n ik a1 
p o licy jn a  nie n o tu je  ż a d n e g o  w ypadnie.

Wier poselski. 1 bm . o d b y ł się  tu 
iwace pose lsk i d ra  'ihom a. Z n am ien n e  
b y ły  k o ń c o w e  s ło w a  p o s ła :  „ P a le s ty n a . 
— 'Wedle m ego  z d a tn a  —  tnie je-sł i n i­
g d y  nie będ zie  k ra je m  „ b u ss in e su "  i 
sp ek u lac ji, lecz  tam  m usi snę uczciwie i 
w  p o d e  c z o ła  pi nicować n a  b y t  codznen- 
n y “ . C óż n a  to  p o w ie d zą  p ew n i nasi 
d o m orośli p ro w o d y rz y ? !  Z p e w n o śc ią  
z re z y g n u ją  z  w y jazd u !

mało posiada niestety okazów twór­
czości pozbawionych zupełnie 
wszelkich śladów jakichkolwiek re- 
minisceticyj. Przytoczę przy tej spo­
sobności dość złośliwą, lecz dowci­
pną uwagę jednego z wybitnych 
znawców sztuki, który sformuło­
wał swe zdanie o symfonji Bruck­
nera w  ten sposób: „Byłoby to dzie­
ło znakomite, gdyby Ryszard W a­
gner nie był napisał „Złota Renu“...

Pozostawiający wiele do życze­
nia udział publiczności nie wpłynął 
ujemr.ie na zapał artystyczny dyry­
genta, p. Dra A. Sołtysa i na pre­
cyzyjną grę zespołu. Z powodów,

ł które dadzą się wyczytać między 
I wierszami mniejszego ref-eiatu, roz­

legły się na sali najgorętsze oklaski 
po koncertowo wykonanym poema- 

I cie I.iszta, widocznym był jednak 
- niemniej zachwyt audytorjum pod­

czas interpretacji oymfonji Bruck­
nera, której poszczególne części — 
odesranc ' doskonale — wywołały  
również dużo objawów zadowolę- | 
nia. j

Fr. Neuhauser. «

Daj gro t na cele

M A n  t a i  M m i . i
Fejlfton „6az. Por." i  7 1 192 5.

Listy z  nad Sekwany.

I l i c i  starego r
(W y sta w a  w  GrauJ P ala is. — Z sczaro- 
w a n y  św ia t w ielk ich m a gazyn ów . —  
T eż  narzekają. — T rochę sta ty s ty k i) . 

VII.
P a i y / ,  w  styczniu.

Z końcem starego roku zaległy 
cały Paryż nieprzeniknione ntgły 
Gdy się rano odsłoni okna, wszyst­
ko zdaje się być otulone brudno­
szarą watą, wśród Której tu i ów ­
dzie żółte migają światła płonących 
dzień ca!y latarń. Wszystko j t s : 
skisłe i przepojone wdgocią mgły, 
która niepostrz.żenie wdziera się 
wszędzie, nawet do wnętrza domów. 
Passanci i automobile z trudem je­
dynie i bardzo ostrożnie przenikają 
poprzez ten gęsty opar. Nieszczę­
śliwe wypadki mnożą się. Koło po­
łudnia dopiero mgły co nieco epa- 
.Ifcją, wyłazi gdzieś zżółkłe, zzięb­

nięte siońce, pomarszczone ar 
twarz starej aktorki i udaje, że 
świeci. O 3-ciej zac yna być iuź 
calkieir. ci t mno i jedynie przemożne 
reflektory elektrycznych lamp wal­
czą zwycięsko z tumanem eparów. 
jeduem s*owem — trudno sobie 
wyobrazić bardziej paskudną zimę. 
Aui śnieg-!, ani lodu, ani szyb 
w kwiaty zamarzniętych, jeno ta 
cuchnąca, przenikliwa wilgoć wszę­
dzie... To też kto może, stara się 
nos i nie wychy ać na ulicę.

Gdzie jak gdz e. ale w t. zw. 
„Grand Palais" przy polach Elizej­
skich można, zapomnieć o obrzydli­
wościach paryskiej aury, gdy się 
przekroczy zaklęty próg m-ędzyha- 
rodowej wystawy aeronautycznej.

N ieprawdopodobnie olbrzymia 
hala, ozdobiona we flagi tóżn jch  
państw i narodów, dywany i kwia­
ty, roi się gwarnym tłumem zwie­
dzających. Ha!a pełna najróżn ej- 
r zych a przedziwnych aparat i>w, na 
których cz owiek od lat tak nie­
wielu Jop  ero takich nadzwyczaj­
nych dokonał izzaty. Wszystkie

typy, oh , ieiwszych niezdarnych 
Bleriotów aż do najnowszych, re- 

erdowych aparatów, Hispano-Suiza 
i innych. Jedno-płatowce, dw upła­
towce, aeroplany wysc gowe, ma- 
e '.kie rurystyc ne na dwie osoby, 

aż do olbrzymich pasażerskich 4-io 
motorowych na 24 osób.

Osobny dział s tanowiąt awia- 
tyka wojskowa i morska.

Latawce ukazują się bądźto całe, 
bądź też częściowo rozebrane; do 
niektórych wiodą wygodne schody, 
dozwalające ogląd ląć d ł adnie 
wnętrze luksusow o uiządzonyth 
kajut, jak no. Linji Franco-rumuń- 
sk ej, lub F anco-afrykańskie . Po- 
zatem widzi się częśc: składowe 
maszyn, śmigi, śruby, klucze, przy­
rządy fachowe i niezliczone, nie­
kończące się rzędy tablic tafty  li­
tycznych, fotografji odbytych lotów 
i lo nków, W śród tego wszystkiego 
?ręcznie i artystycznie rozmiesz­
czona reklama ha ud owa. Najsilniej 
reprezentowane są Włochy, F ran c a  
i Ameryka, względnie Ang ja. O 
Polscz niestety ani tjychu!

Z  p rz e m y słu  
naftow ego.

O ŻYW IENIE HANDLU 1 ZW YŻKA  
CEN RO PY.

M ała cystern a  kosztu je iuż oko ło  205 
dolarów . —  Żrćwo „ czy sty ch  produ­

centów ".
L w ó w , 5. s ty c z n ia

O d chw ili z a w a rc ia  u m o w y  z b io ro ­
w e j w ie lk ie j ra fio e rji, ro z p o c z ę ła  się  
s y s te m a ty c z n a  z w y ż k a  c en y  roDy, 
p rz y c z e m  d a je  się  te ż  n a  ly u k u  zau  
w a ż y ć  z n a c z n y  p o p y t z a  ty m  s u ro w ­
cem .

N asilen ie  k o n ju n k iu ry  w y w a r ło  rz e ­
c zy w iśc ie  sw ó j w p ły w  n a  h an d el „ ż y ­
w y m i"  u d z ia ła m i n a fto w y m i, k tó ry c h  
c en a  p o sz ła  ró w n ie ż  znaczn ie  w  g ó rę . 
. .B ru ttó w "  n ik t ob-cciic  n ic ch ce  (po­
z b y w a ć .

W ed le  o s ta tn ic h , p rz e z  r a s  o trzy j: a- 
n ych  w iad o m o ści, c en a  za  nrnią c y ­
stern ę  (10.000 kg.) ropy „ p rze d n ie j" , 
(o  zuaczn .ej.szej z a w a r to śc i  benzyny  
lub parafiny), w aha się  ju ż  m iędzy 201 
a  205 d o la ró w . P rz y p o m n ie ć  z aś  n a le ­
ży , że  je szc ze  n ic tak  d a w n a  b y ł czas, iż 
c en a  ro p y  „ s ta ła  m u ro w a n a ” poniżej 
100 d o la ró w  za  c y s te rn ę  i an i ru sz  
w y ż e j.

K o n iu n k tu ra  o b ecn a  je s t  te d y  p raw - 
d z iw em  żn iw om  d la  tzw . „ c z y s ty c l  pro 
d u c e n tó w " , k tó rz y  n Bją m o żn o ść  o d e­
g ra n ia  się  z a  sw o je  „ sied m  la t  c h u ­
d y c h " .

BACZNOŚĆ
Pamiętaj o  tem  zaw szt z N o w y tn  R ok iem , 
Byś chodził prosto, a orzoniąrhj bokiem, 
S>ąd choć niejeden kredyt wam olwiera, 
N a jp r o s ts z a  d r o g a  w ie d z ie  d o

[S C H E IN E R A  
P o  p ła s z c z ? , p a lta , fu tr a  ł r a g la n y ,
Zu mogą ubrać się przeróżne stany...
Baka bogata  rozmaitość rzeczy;
Żaden zaś chyba z Państwa nie zaprzeezy, 
Ż ; f b ie l iz n a ,  b u c ik i,  u b ra n ie  
T u taj n a j le p s z e  i  b a je c z n ie  ra n ie .
A skoro przyiem s p ł i c a s z  d tu g  n a  ra ty , 
Leć już n a  G ró d ek  I odczytaj daty:
A t p ię ć d z ie s ią ty  s ió d m y  ujrzysz bracie, 
Zresztą S C H E IH E R A  firmę wszyscy znacie 
Zr so l d n o śc i’ w z o r o w e ;  obsług?,
Tam więc kupujcie iak N o w y  R ok  długif.. 
279-2 F Iftntrop.

K i lk a n a ś c ie  lo s & w
loterji kl sowej to  czw arte j klasy

jeszcze mamy na : przedj i 
Cały los 95 zł., po łów ka 48 z ł ,  
ćwiartka 24 zł. Ciągnienie we czwar­
tek i piątek. Główna wygrana 250.000 

ił. Co drugi los wygrać musi.

Dom bantowi SCHCTZ i [H33ES
w e  L w ow ie ,  p l .  M a r ja c k i  7

(róg ul. K o n e rn ik a ) .l 281

Ciągle grająca orkiestra, dwa 
kina bez przerwy czynne, w jśw ie- 
tlające zdjęcia z życią pilotów, naj­
rozmaitsze pokazy techniczne — 
sp raw ąią ,  iż wystawa ta, jedyna 
w swoim rodzaju, olbrzymia i bo­
gata, nawet dla laików przedstawia 
tyle ciekawych i powabnych stion, 
iż m ożra  na niej spędzić i dnie 
ratę, bez najmniejszego znużenia." 
A przyfem — co za cudowna! pro- 
pa an d a L .

Zresztą jesi na co patrzeć obec­
nie w Paryżu. Najmniejszy nawet 
s lepik stara  s ię  ściągnąć pwagę 
publiczności i napraw dę nieraz 
z zachwytem przystaje się m m l ;  
-rzed witryną zwyczajnej wedli- 
riiarni lub cukierń'. A cóż dopiero 
powiedzieć o wielkich ma razynatb, 
jak „Louyre**, „Prin tem ps“, „Ga­
lerie La Fayette**, „Sama itaine* czy 
„Au Bort Marchć"?... Tam o tłu­
my i tłumy publiczności, niby do 
miejsc odpustowych, płyną od ranki, 
do wieczora, przewalają się gwarną 
i kipiącą ia ą, wystają godzinami 
w ogonku, by tylko raz bodaj okiem
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Z  dnia.

B iw a  fa!a.
L w iw ,  5. s ty c zn ia .

W y s ta w ie n ie m  „ S z am p ań sk ic h  k o ­
b ie te k "  t e a t r  n a sz  z d o b y t re k o rd  sw  )- 
lego ro d z a ju . Je sz c z e  n ig d y  na lw o w ­
skiej s te n ie  n ie  w id z ie liśm y  ty le ... i tak  
d a lek o  p o su n ię te j n ag ośc i... I trz e o a  
p rz y zn a ć , żo n a  ty m  puiu tc ie  n asz  
..szam p ań sk i t,rioleit“ u czy  id  ty le , żo 
w iu łe j ju ż  n ie  b y to  m ożna...

A m oże  je s te m  w  b łę d z ie ?  Mo-żo 
n a s tę p n a  ( p e re tk a  p o k a że  n am  jeszcze  
w ię ce j?

W  u b e ;  c iąg le ; c w rh ic j i  w  ty m  Kie­
ru n k u  n a  scen ie  p o w ied zm y , ró w n ie .; i 
w  ży ciu , n ie  m o żn a  p rz ew id z ie ć  k re su  
sz tu c e  n o w o c z e sn e j k o b ie ty  p o k a z y ­
w an ia  się  nieubran-4...

A p u b liczn o ść  i sp o łe c z e ń s tw o  p rz y ­
z w y c z a ja  s ię  J o  c o ra z  w ię k sz y ch  d a ­
w e k  i n ie  re ag u je  dziiś siln iej n a  d eko i- 
ta ż e  7. g ó ry  i z  do łu , z a trzy  m ujacc się 
d o p ie ro  u g ra n ic  p o licy jn y m i z ak a zó w  
— niźli o n ? !ś na  d y sk re tn ie , ach  jak  d y ­
sk re tn ie  w o b ec  po.ieć d z is ie jsz y ch , ro z ­
c ię tą  z  b o k u  tu n ik ę  „P ięk n e j H e len y " , 
lub  k o k ie te ry jn  e p o d c za s  dni b ło tn y ch , 
p cd g ię c ie  d ług ie j sa k m  n a  k ilk a  c e n ty ­
m e tró w  p o n a d  k o stk ę ...

W ie c  m o ż n a b y  p o w ied z ieć , że  n ie ­
m a p o w o d u  w y s tę p o w a ć  p rz e c iw  p a n o ­
szącem u  się  c o ra z  b a rd z ie j  k u lto w i n a ­
gości, że  to  rz e c z  p rz y z w y c z a je n ia , c zy  
k o b ie ta  o d s ła n ia  się  na 30, c zy  40 cm. 
p o w y ż e j, c z y  p o n iże j k o lan ...

Ale w ła śn ie  w  te in  zo b o ję tn ien iu , 
w te in  z a ta rc iu  g ra n ic  m ię d z y  tern , co 
u chodzi, a  co  n ie  u coodzi, w  tern  w y ­
k re ś len iu  z e  s ło w n ik a  w sp ó łc z esn e g o  
s ło w a : w s ty d  i b e z w s ty d  je s t  ź ró d ło
teg o  g ro ź n e g o  m ara zm u , 1 tó r y  czyn i 
sp u s to sze n ie  w  n a sz em  ży ciu  sp o te c z -  
nem .

B o  m o ż n a b y  b e z  w ą tp ien ia  pogo d z ić  
się  z  w y s ta w ie n ie m  n a  p o k a z  k ilk u  fu n ­
tó w  c ia ła  w ięce j, g d y b y  to  p r z e k ra ­
czan ie  g ra n ic , p r z e p s a u y c h  re g u ła m i 
p rz y z w o ito śc i i m o ra ln o śc i o g ra n ic z a ło  
się ty lk o  do d e k o lta ży ... A le te n  k w ie -  
ty zm  z jed n e j, a  p o d trz y m y w a n ie  g ru n ­
tu  z  d ru g ie j s tro n y  o d b y w a  się  w sz ę ­
dzie... N ie ty lk J  w  s t rb ja :h ,  a 'e  i w  o- 
b y c z a jrc h  k o b ie t, w  p o g ląd a ch  w s p ó ł­
c ze sn y c h  n a  u czc iw o ść , e ty k ę , o b o ­
w iązek ...

U s taw iczn ie , c h o ć  na  p o z ó r n ie z n a ­
czn ie, o d ry w a  się  c o ś  od  teg o , co  do 
n ied a w n a  u ch o d ziło  je s z c z e  za  n ie n a ­
ruszalnie p ra w o  i z a k a z , tak , że  dziś już 
n ic w y p a d a  pod  g ro z ą  w s tc c z n ic tw a  o- 
b u rz ać  s ię  na  to , co je szc ze  w c z o ra j 
sp o ty k a ło  s ię  z  ogó lncm  p o tęp ien iem .

A t.e w sz y s tk ie  w c z o ra j i d u ś  w  
sw e j su k c e sy w n o śc i, to  g io ź n a  fa la , 
k tó ra  sw y m  n am u ło in  c o ra z  b a rd z ie j  z a -  
b a g n ia  ra d z a jn y  g ru n t n a sz eg o  życia ...

W ięc  ta m y  je j p o ło ż y ć  trz e b a . 
__________________________ J . P .

Popierajmy cele
Twarz. Szkoły Lądowej.

JAK SKACZĄ NARCIARZE W  A L P A C H .

U d a tn e  zd jęc ie , p rz e d s ta w ia ją c e  n ie z w y k ły  s k o k  n a  n a r ta c h , w y k o n a n y  
p o d czas  z a w o d ó w  w  S t. M o ri! / (S::j.vajjcarja). T eg o  ro d za ju  w idok  w zb u d zi o s ­
k o m ę  n a sz y ch  n a rc ia rz y , którrzy z tę sk n o tą , lecz  n a d a re m n ie  w y c z e k u ją  opadów, 
śn ieżn y ch .

C o  m ó w i N em  o :

Dzień Trzech Króli.
Jak  natn donoszą depeszą z W arszaw y 
Do Sejmu wpłynął wniosek „Wyzwolenia"
Który dotyczy świąt kościelnych sprawy 
I staropolskie, dawne nazwy zmienia.

Najpierw żądają, aby „Anioł Pański".
Który lat tyle do modlitwy wzywa,
Odtąd nazywał się „Anioł włościański**
Jak  demokracja wymaga, prawdziwa.

Zaś dzień „Trzech Króli" dotąd uroczysty,
Aby nie czynić demokracji wstrętów,
Niechaj przepadnie z kalendarza listy
Zowiąc się odtąd dniem „Trzech prezydentów**.

P roszę o g ło s !
P A N O W IE  T R A M W A JA R Z E , W IĘ C E J 
U W A G I NA B E Z P IE C Z E N S IW O  PA .

S A iE R Ó W !...

L w ó w , 5. s ty czn ia .

Z a g ra n ic ą  \V WijW m iastacn  z a p ro ­
w a d zo n e  są  w ru ch u  ko lei e le k try c z n e j 
obok  s ta ły c h , ta k ż e  p rz y s ta n k i  e w e n tu ­
a lne, n ą  żąd an ie  pab lic /m ości. J e ś li k to ś  
chce  w tak im  p u n k c ie  w s ią ść  d o  w ozu  
ti am w ajo w e g o , w y s ta rc z y  m u po d n ieść  
rę k ę , a m o to ro w y  w ó z  za trzy m i je. 
T en z w y c z a j je s t d o b rą  s z k i łą  d la  1110- 
!:,h  w y c h  i k o n d u k to ró w  z w ra c a n ia  u - 
w ngi n a  p u b lic z m ść  i r .n ż c  d la te g o  nie 
z d a rz a  się . a b y  w ó z  ru sz y ł, zan im  
w sz y sc y  p a sa ż e r  >wic b ęcp iu czn ie  do 
m ego  w siądą ..,

U n a s  je s t  p rzec iw n ie . M ało  je s t  
m ied zy  n aszy m i m o to -o w y m i tak ich , 
k tó rz y  z w a ż a ją  n a  d o b ieg a jące  do  
t ia m w a ju  o so b y  i cą  czuli n a  ch o ćb y  
lia jcn e rg iczn ie jsze  w y 'n u c ili w nnie rę k a ­
m i. C h o ć b y  tak i sp ó źn io n y  p a s a ż e r  m iał 
ty ik o  d w a  k ro k i je szc ze  d o  s to p n ia , 
m o to ro w y  p u sz c za  w ó z  w ruch . p rz e -  
kc iian y , że  p a s a ż e r  w sk o c z y , bo  ja k ­
k o lw iek  je s t  to  zab ro n io n e  p rzep isam i, 
w sk ak iw a n ie  i w y sk a k iw a n ie  z w o zów , 
b ę d ą c y c h  w  ru ch u  je s t  u nas re g m ą , 
k tó re j się  n ik t n ie  sp rz ec iw ia .

S a d z e , że  z u w ag i n a  b e z p ie s ie ń -  
s tw  1 pu b liczn e , s łu ż b a  tra m w a jo w a  po ­
w in n a  u ła tw ia ć  w s ią  l in ie  p rz e z  n ieco  
d łu ższe , w  ra z ie  p o trz e b y , z a trz y m a n ie  
w o zu . n a to m ia s t  n ie  d o p u sz c za ć  do 
w sk ak iw a n ia  p o d c za s  jaz d y , co b y ło  
już  p o w o d e m  ty lu  n ie szc zę ś liw y c h  w y ­
p a d k ó w .

W p ra w d z ie  je s t  z a s a d a :  ,.vo ien ti
n tp  fit n ju ria " , a le  jeśli sie  ra tu je  sa -  
rricTójców , to  n iem a p rz y c z y n y , a b y  
„ w sk & k iw aczo m " tra m w a jo w y m  w a ln o  
b y ł )  r .a ra ż a ć  się  n a  p o łam an ie  re k  
i nóg... P rz e z o rn y .

K M W K  s i ł ,  ASTĘ.

Zupełna zmiana p m n -  w! 1925 „BSKTELfi" Hejtana 3.
P ęć dalszych gościnnych wystąpów artystycznego le i ru

„ Z I E L O N Y  K A K A D U 1* , ^ 1 ,
z p. Z. Ki.łc ew?k? znakomitą ariystką dramatyczny na czele.

Bi*onow ski i M ich a ło w sk i w  n ow ym  rep erd -ia  z e ,
B lety wcześniej dc nabycia w  Biurze dzienników Sokoło oskiego, 
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Leczenie ltowotorBw 
dbiuotiiwych i złośliwycii.

rzucić na świat baśni i czarów, 
w jaki zmieniono kolosalne okna 
w ystaw ow e!

Bo też jest na co p ogar ić  się. 
Tu cyrk cały naturalnej wielkości, 
tam sezon zimowy w Alpach, ów­
dzie czarowne miasto Wschodu, 
gdzieindziej komiczny obraz balu na 
rynku małego miasteczka. Wszystko 
drga, kręci się, porusza prądem 
elektrycznym, mieni tysiącem lamp 
różno-kolorowvch, migoce strojną 
b i  wą szat, bielą śniegu, złotem 
i srebrem.

T o też oczęta dzieciakom ledwo 
nie wyskoczą z o-bit na widok 
chociażby setek zabaw ek, lalek od 
tycich jak palec, aż do wielkości 
żywych dzieciaków, strzelb, trąb, 
zw vrząt rozmaitych i Bóg wie zresz­
tą jakich jeszcze dziwów. Całemi 
sznurami ciągną szkoły, internaty, 
ochronki sieroce, prowadzone przez 
nauczycieli, księży i siostry za. 
konne... Powstaje przytem natu
raInie zS'flk, pisk i jede 1 wielki
rozgwai srebrzystego ś m :echu 
zw aszcza, ze stnieje zwyczaj w ■ y c : 
magazynach, że każde m aeństw o

z domu sierót, otrzymuje przy zwie­
dzaniu jak ś  prezencik. Firmy wy­
rzucają na ten przedświąteczry po­
kaz krocie franków, ale nie mają 
polrzeby martwić się z tego po­
wodu, gdyż owa ofiarność wraca 
im się z dobrą nawiązką, choćby 
nawet połowę na ulicy wystaw io­
nych zabawek popsuto lub rozkra- 
dziono..,. I dopieio teraz widzi się 
w całej pełni, co za bogaty kraj 
la Francja. Żaden z nas wyobrazić 
sob e nawet nie może, ile tegowszyst- 
kiego kupują ludzie. C ochw ila teżau  a 
wyładowane po brzegi rozjeżdżają 
się na wszystkie strony, rozw oiąc  
zakupione towary...

W  dziennikach parysKich meczą 
s :ę coraz częściej utyskiwania nad 
niesfornością przechodni, którzy za­
pominają wciąż o lem, że są w^c- 
dnem z największych miast na 
świecie, czytają z flegmą gazetę, 
przechodząc przez ulicę, zatrzymu- 
.ą idących rozmową ze znajomymi, 
r m u  ą ruch i ulegają ciągłym wy­
padkom.

— „Nie jesteście u s :e b i ;  w  do- 
.nu! — pouczają pisma paryskie

publiczność. — Nie można zwalić 
całej odp wiedz;alności na kierow­
ników samochodów i tramwajów. 
Musicie 1 wir trochę u v; żać*.

Ais Paryżanin m ało się trosz­
czy o to i najspokojniej spaceruje 
0 0  najruchliwszych przejściach, jak 
gdyby n igay  nic. Całkiem jak u nas. 
Pary anin nie może sobie wprost 
wyobrazić, by go mógł spotkać 
jaki wypadek w  jego rodzinnem 
m ieście? N ep o d o b n a!  A jednak...

Jednak statystyka oficjał ia 
( ,T e m p ą “ z 20. XII.) podaje za­
straszającą ilość wypadków przeje- 
chań, potrąceń i co gors a, że licz­
ba ta wzmaga się z roku na rok. 
Oto parę C)fr: w r. 1922 =  70  715 
wypadków, w r. 1923 =  109.425 
a w obecnym =  126.867. Z tego, 
trzeba przyznać, tylko 120 śmier­
telnych. 1 rzecz ciekawa: Najmni j 
ostrożni są szoferzy taxom etrów 
(dorożek automobilowych), bo  na 
ich sumieniu ciąży 15.847 uszko­
dzeń a z tego 92 śmiertelnych, 
podczis  gdjr ramwaje n. p. wyka 
żują M k o  2.274 w ypadków  (11 
śmiertelnych). A więc znowu sto­

sunek — całkiem jak u na: ! To 
też i w Parlamencie i na Radzie' 
m ejskiej i u p. p n fe k ta  policji za­
stanawiają się całkiem poważnie 
nad radykalnym średkiem  dla za­
radzenia temu. Jak dotąd eduak — 
nic uym yśleć nie zdołano.

Lu izie zaś, w przedświątecznej 
gorąc ce gonią, spieszą się i wciąż 
wpadają nieopatrznie pud au'a, 
t amwa e, autobusy.

Rok s łary : ię Kończy. Tyle sp:aw 
t zeba jeszcze załatwić...

A rok n o w y ? . .  Jakiż będzie’ ... 
Oczywiście grubo lepszy — pocie­
szają się wszyscy. I wszyscy na 
wyścigi zamawiają stoliki w stu 
t; siącach lokaii paryskich, golo­
wych zewsze przyjąć na no ;  syl­
westrową gości, którzy tradycyj­
nym szampanem powitać p agną 
Rok Następny.

T. M. NITTMAN.
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. TEATR WIELKL
Śrocia 7 bm . „L o h e n g rin "  z  p. F ri-  

s c h o w ą  (a b o n am en t g ru d n io w y  w ażn y ).
C z w a rte k  8 bm . ,.L am p a  AlLadyina".
P ią te k  9 bm . „ E u g en ju sz  O neg in".
S o b o ta  10 bm . (3.30 popot.) „B otlccirf 

P o lsk ie 1*.
S o b o ta  10 bm . L am p a  A llad y n a" .
N iedzie la  11 bm . (3.30 popot.) „W ibek 

I W a c e k " .
N iedzie la  11 bm . ,.C av a l!c ria  ru s ii-  

c a t ia "  —  ..P a ja c e "  z  M anem  i P r a  widzi - 
cem .

TEATR MAŁY.
Ś ro d a  7 bm . „ T ry u m f m edycyny" , 

(zn iżk a  50 p ic . —  ab o n am en t g ru d n io w y
w ażn y ).

C z w a rte k  3 bin. ,.Św ff, dzień  -I no c", 
p rc m je ra  —  fpp. Ł o ziń sk a , H ierow ska, 
re ż . Ż y tcck i).

P ią te k  9 bm  „Ś w it, dzień  i n o c“ , p re  
m je ra  (pp. D ęb ick a , O rz ec h o w sk i, rcż . 
S . O rzech o w sk i).

S c l-o ta , 10 bm. „Ś w it, dz ień  i noc", 
(pp . L ozańska, H ia ro w sk i, rcż . E . 2 y -  
tccW ).

N iedziela  11 bm . „Ś w it, dz ień  i n o c“ , 
(pp. D ęb icka , O rz ec h o w sk i, reż . S . O - 
tzcchow skń).

TEATR NO W O ŚCI.
Ś ro d a  7 bm. „H rab in a  M arica"  —  a- 

b o n am e iit g ru d n io w y  w ażn y .
C z w a rte k  S bm . ..S zam pańsk ie  k»> 

b ic ik i" .
P ią te k  9 bm . „S z am p ań sk ie  kobictiki".
S o b o ta  10 bm . „H rab in a  M arica" .
N iedziela  11 bm . „ S zam p ań sk ie  k o ­

b ie tk i" .
%

G ru d n io w y  a b o n am en t. C elem  o s ta ­
tec zn e g o  i zu p e łn eg o  w y c z e rp a n ia  z re ­
a liz o w an y c h  a b o n a m e n tó w  za  m iesiąc  
g ru d z ień , D y re k c ja  T e a tró w  p rz e z n a c z a  
l.a śttodę, dn ia  7 bm ., w  k tó ry m
tu  dn iu  w e  w sz y s tk ic h  t rz e c h  te ­
a tra c h  z o s ta n ą  z re a liz o w a n e , z a leg le  u 
p o s ia d ac zy , a b o n a m e n ty  z a  m iesiąc  
g ru d z ień . P o  ty m  dniu , a b o n a m e n t ca  
m ie siąc  g ru d z ień , pro l jn a o w a n y  r o d  
ż a d n y m  p o zo rem  nie b ęd z ie .

Abonam ent na sty czeń . Jałto to  by ło  
do p rz ew id z en ia , u d o stęp n ien ie  o d w ie ­
d z an ia  te a tró w  p rz e z  n a js z e rs z e  m asy  
p ubliczności, p rz y  nab y ciu  ab o n am en tu , 
s tw o rz y ło  w ielk i n a p ły w  b y w a lc ó w  tea  
trą ln y c h . P o p y t na  ab o n am en t s ty c z n io ­
w y  je s t  n ie z w y k ły , w o b ec  c z e g o  D y re k ­
c ja  T e a tró w  zm u szo n ą  b ęd zie  w  k r ó t ­
kim  c za s ie  z a k o ń c z 5'ć  sp rz e d a ż  a b o n a - , 
m em u s ty c z n io w e g o  —  k to  w ięc  d o tą d  I 
ńie n a b y ł a b o n am en tu , musi się  sp ie sz y ć  
z  zak u p em  p rz e d  w s trz y m a n ie m  d a lsze j 
sprzedam y. T c  mb a r  dziej je s t  to  w s k a z a ­
ne, g d y ż  w c ze śn ie jszy  n a b y w c a , m oże 
w c ze śn ie j ^ re a liz o w a ć  zak u p io n y  a b o ­
n am en t. W e  w sz y s tk ic h  te a tra c h  m ie­
niąc s t ’ czcń  p rzy n ie s ie  n o w o ści p re m ie ­
ro w e  —  zo stan ie  w y s ta w io n a  n o w a  ope 
;a  i opei e tka , p ró cz  2— 3 p re m ie r  d ra ­
m atu  i kom edii, 7. k tó ry c h  p ie rw sz a  uka 
że  się  w  ty m  ty g o d n iu  —  d la te g o  a b o ­
n am en t s ty c z n io w y  w  p rz ec ią g u  tak  
k ró tk ie g o  c za su  z n a laz ł w ie lk ą  ilość  na- 
b y w có w .

.Ś w i t ,  dzieli < n o c ‘‘. D o b ieg a ją  k c ń -  
ca  p ró b y  z p re  ni je r , n tó re  o d b ęd ą  się  
d z ień  za  dn iem . łj .  w e  c z w a r te k  S-go 
i w  p ią tek , 9-go  bm. W  c z w a r tk o w e j 
p re m ie rz e  w y s tą p ią  pp. Ł o z iń sk a  i 
H ie ro w sk i. pod re ż y s e r ią  E. Ż y teck icg o , 
z a ś  w  p re m je rz c  dn ia  n a s tęp n e g o , w 
p ią tek , pp. D ę b ic sa  i O rzech  >wski, pod 
r e ż y s e r ją  S t. O rz ec h o w sk ie g o . Z ap o ­
w ied ź  w y s ta w ie n ia  t* j p rz em iłe j, p e łn e j 
c z a ru  i poezji sz tu k i, o b u d z iła  ła tw o  
z ro zu m ia łe  i w ie lk ie  z a in te re so w a n ie , 
te m b a rd z ie j  zaś, iż w y s ta w ie n ie  ta k o ­
w e j p o łąc zo n e  je s t  z e k sp e ry m e n te m  
p o w ie rze n ia  ró l, w  jednej i le j sam ej 
sz tu ce , dw u  z g o ła  odm ien n y  a in d y w i­
d u a ln o śc io m  ak to rsk im . R ó w n ie ż  cic 
k a w ą  będ zie  n o w a  o p ra w a  d e k o ra c y jn a , 
S p o czy w ająca  w  rę k u  pp. Ś ta h la  i H al­
ka —  odm ienna  d la  k a żd e j p re m je ry . — 
S z tu c e  te j, n a  n a sze j scen ie , m o ż iu  
w ię c  w ró ż y ć  p e łn e  p o w ad zen ie .

★
BIURO  KONCERTOW E M. TUERKA.

P ią te k . 9. s ty c z n ia :  F e lik s F.yle,
sk rz y p e k  274-3

N ie b e z p ie c z n a  s z a j k a  b a n d y t ó w  
ujęta została w raieci? sobalsbim.

W ŚR Ó D OPRYSZKÓW  JE ST  UCZEŃ G IM NAZJA 'N Y.
ONA Z SAM YCH RU SIN Ó W .

—  SKŁADAŁA SIĘ

Lw ów , 5 styczn ia , 
(t) Jedenaście  napadów  rabunko­

w y ch  z bronią w rę k u  w  ciągu  n ied łu ­
g iego  czasu  d o k o n a ła  n a  d ro g a ch  p o ­
w ia tu  so k o lsk ieg o  ja k a ś  doskonałe zor­
ganizow ana, be n ieuchw ytna szajką ban  
d y tó w . S zczeg ó ln ie  w zm o żo n ą  d z ia ła l­
n o ść  o k a z y w a ła  o n a  w  o sta tn ic h  dniach. 
26 g ru d n ia  ub. r. n a p ad li b a n d y c i na  
L ejb ę  A uistcra z B c tż e io w c a , 31 głudmaa 
na  d z ie rż a w c ę  m ły n a  Schdngartena w  
H o ro d en cc , w ncszcic te j sam ej n o c y  o- 
brabow aili H c rsc h a  Fachm ana z W oli 
K o m aro w sh ie j.

T e  c z ę s te  z u ch w a łe  rab u n k i b y ły  
p rz y c z y n ą  puszczenia  w  ruch ca łeg o  
aparatu P olicyjnego w  p o w iec ie  so k o l­
skim  cci cm  w y k ry c ia  i u n ieszk o d liw ie ­
nia b a n d y to * . P o w ia to w a  k o m en d a  po ­
licji w S o k a lu  p rz y  w sp ó łu d z ia le  p o s te ­
runków  w O s tro w c u  i B e łz ie  \w tę ż y la  
w sz y s tk ie  sil? i s ta ra n ia  icli w c zo ra j u- 
w iicńczone z o s ta ły  sk u tk iem . O śm iu 0 - 
p ry sz k ó w  w ra z  z  h e rsz te m  znalaszło się

4 s ty c z n ia  pod  k luczem . O b o k  h e rsz ta , 
A u d ry c h a  D y szk ą n ia . byli tam  U ie k sa  
W o d o n o d i. Iw a n  Kaaiafyk, Iw an  K ry l, 
A ndjrych K an t a r  o ra z  trze ch  w sp ó łw in ­
n y ch  w z b ro d n ia ch , w śró d  k tó ry c h  p o ­
c z e sn e  m ie jsce  znajdu je^

uczeń szóstej k la sy  'g im nazjalnej 
w  Sokalu.

C a ła  s z a jk a  p o ch o d zi zc  S ie b ic c zo w a , 
w io sk i o d leg łe j od S o k a la  o 5 km . p rz y  
rowfizji zn alez io n o  u b a n d y tó w  ró żn e  
p rz ed m io ty , p o ch o d zące  z rab u n k u , b roń  
i am unicję .

P o  a re sz to w a n iu  sz a lk i z a w e z w a n o  
p o m o cy  lw o w sk iej E kspozytury śled- 
czej policji, z ram ien ia  k tó re j w y je ch a ł 
k o m isa rz  i 2 w y w ia d o w c ó w . O b ecn ie  
o d b y w a  -.się konfrontacją o ir y s z k ó w  z 
poszkodow anym i. D o ty c lic za s  u d o w o ­
dniono ian U  rabunków '. N iew y k lu czo ­
n e  jest, iż b an d y ci są S p raw cam i o s ta t ­
nich n ap ad ó w  pod M a ta m i  W ftlk im ; i 
K am ionką  S tru m iło w ą .

KINO „CHiM ERA". D ziś W i e ś ć  
C h iń c z y k a "  (Z ła m an a  III ja), d ra m a t 
ś tu s a c y jn o -ż y r io w y  w  5 a k t. W  gł. 
ro n  L iliana  G ish i R y sz a rd  B aH lic l- 
m ess. 2S5

T ow . śp iew . „Bard" bdatSewa dn ia  6 
sitycznia b r. w k o śc ie le  O O . D o m in ik a­
n ów  sz e re g  ko lcnd  uk ładu  D eca , N ie­
w iad o m sk ieg o , G a jla  itd . o godz. 10.30 
ran o .

Ś w ię to  19 pp. . ,0 .  L.“. W c z o ra j-z e  
n a sz e  sp ra w o z d a n ie  . ze. “ św ię ta  teg o  
sy m p a ty c z n e g o  pu iku  w y p a d a  u z u p e ł­
nić op isem  n ied z ie ln eg o  R a u tu , o  k tó ­
ry m  m ogliśm y  p o p rz ed n io  p o d ać  ty lk o  
w zm ian k ę . W R au c ie , u rz ąd z o n y m  s ta ­
ran iem  d o w ó d c y  ou łk u  i k o rp u su  o f i­

c e r s k i e g o  b ra li u d z ia ł w  częśc i kon.ccr-. 
tc w e j  m ięd zy  innym i n a jlb p sze  s iły  n a ­
sze j o p e ry  i o p e re tk i, a w ec  p an ie : L i­
p o w sk a  i K o rab ian k a , p a n o w ie : C y g a ­
nik i O stro w sk i, K tórym  t- kom pan,io- 
w a ł p. L ew acki. K a żd y  p u n k t p ro g ram u  
b y ł  g o rą co  o k la sk iw a n y  p rz e z  liczne 
a u d y to riu m . N a stęp n ie  p rz y  d ź w ięk ach  
d w ó ch  o rk ie s tr  ro z p o c z ę ły  ,:ię tan c e , 
k tó re  p rz e c ią g n ę ły  się  Jo  p ó źn ej nocy. 
D d ę k i n ie z w y k łe j g o śc innośc i g o sp o d a ­
rz y , R u t w y p a d ł  n a d z w y e ż a j lida tn ic .

Prezydium  Izby R ękodzieln iczej z a ­
w iad am ia  c z ło n k ó w , że  z  dniem  19 m a r ­
c a  b r. z o s ta n ą  ro z d a n e  d w a  w sp a rc ia  
po (500 z ło ty c h  z fundacji. G m iny  ni. 
L w o w a , u ch w alo n e j u c h w a łą  R a d y  miej 
sM cj z 16 1 litego  1923 r. ku  uczczen iu  
jub ileuszu  śp. P a p ież a  L eo n a  XIII., a to  
p o d u p ad ły m  b ez  w ła sn e j w iny m a j­
s tro m  ręk o dzic lnńcrym , rekigrji k a t., i u r .  
p o lsk iej Iiiib ru sk ie j, celem  u m o żliw ien ia  
un d a lsze g o  p ro w a d z e n ia  rę k o d z ie ła . 
P o d an ia  wmieść n a jp ó źn ie j do 20 bm . do 
S e k re ta r ia tu  Izby .

W ykład . S tarau iicm  Z arząd ta  O kr. 
T o w . W ie d zy  W o jsk  owiej w e  L w o w ie  
w ygłosi pp łk . K a d c rn u szk a  p re le k c ję  na 
tem a t „ S y s te m  p o b o ro w y  w  P o lsc e " , w  
cziw araek  8 bm . o  godz. 17.30 w  w ie l­
k iej sali O g n isk a  O ficersk ieg o  p rz y  ul. 
F re d ry  1. 1.

M edja i sean se. —  O d c z y t pod ty m  
ty tu łe m  re d . W ł. L e c J ig e ra  na  te m a t 
p ra w d y  i is to tn e g o  z n ac ze n ia  z d em as­
k o w an ia  slynnegD  m ed ium  J a n a  G uzika  
o d b ęd zie  się  ju tro , 6 bm . w  sali In s ty ­
tu tu  tech n o lo g iczn eg o  o  godz . 12-iej w  
po łudnic .

Na P"clckcję Z. D ę b sk ie g o , k tó ra  
o d b ęd zie  się  w e  c jw a r e e k  8 bm. o g. 7 
w . w  K asy n ie  i  K ole lit. a r t.  b ile ty  W'stę 
Pu po 1, 2 i 3 z ł.' w y d a ją  S e k re ta r ia t  
K asy n a  i K ota lat. a r t., gdz ie  też  nioziiu 
sie  w p isy w a ć  n a  Listę u czes tn ik ó w  
w sp ó ln e j w ie c z e rz y , z a in ic jo w an e j p rzez  
lw o w sk i S y n d y k a t  d z ie n n ik a rz y  po lsk ich  
ku uczczen iu  teg o  zn ak o m iteg o  p o e ty , 
m yślic ie la , tory ty k  a i d z ien n ik arza .

W alka 7, w iw isekcją  (w  szk o łach  ś r e ­
dnich). W lec  w p o w y ż sz e j so ra w ic  o d ­
będ zie  się  w niedzielę  dnia 11 s ty c zn ia  
b r. o godz. D p rzedpof. w sali In s ty tu ­
tu T echno l. ul. B o u r ia rd a  5.

Ratalne sp ła ty  podatki, od sp rzedaży  
tru n k ó w . M ui. S k a rb u  udzieliło  z e z w o le ­
n ia  n a  sp ła tę  p o d a tk u  jw jupw ódzJaego

od w y sz y n k u  i sp rz e d a ż y  tru n k ó w  za 
' I. p ó łro cz e  1924 w  pięciu ró w n y c h  ra -  
I ta c h  niiesięcziuycJi, p o c zy n a ją c  od dtiia 
! 15 lu teg o  1925 b e z  pobieraatia  o d se tek  
j z a  'odroczcn iic . W  ra z ie  nie u iszczeń  i a 
; r a ty  w te rm in ie  b ęd ą  p o b ra n e  odse tk i 
; z w ło k i, liczone  o d  dnia, w k tó ry m  rze - 
\ c zo n a  ra ta  b y ła  p ła tn ą .

(t) S p ro s to w a n ie . W y m ien io n y  w  
„K rw a w e j k ro n ice  N ocy  S y lw e s tro w e j"  
R om an Sadkow ski, k tó ry  a re s z to w a n y  
b y t  na  D w o rcu  g łó w n y m , p ro śi n as o 
zaz n ac ze n ie , że w  a re sz c ie  p o d ó w czas  
go  n ie o sad zo n o , c o  po  sk o n s ta to w a n iu  
w  k sią żc e  airesztam tów  n in ie jszem  
s tw ie rd z a m y .

(t)  Z now u przejechanie przez auto­
m obil. A uto  n r . 7510, p ro w a d z o n e  p rzez  
sz o fe ra -  W ło d z im ie rza  K rasiń sk ieg o , na- * 
je c h a ło  w  ul. K ra k o w sk ie j na U -le tn ie-*  
go  J a k ó b a  P c ss ia , zain . p rz y  ul. S ien iaw  
skicj 19 . Pdfcaiow ie  ra tu n k o w e  o p a ­
trz y ło  lekiko ra n io n eg o  P e ss la  i p o z o s ta ­
w iło  go  opiece dom ow ej. S z o fe ra  p ozo­
s ta w io n o  na w o ln e j sto p ie .

(li) Zamach sam ob ójczy  posądzonej 
o k ra d z ież . M a rja  M u szy ń sk a , la t 18, 
s łu ż ą c a  w  re s ta u ra c ji  p rz y  ul. Z Sniar- 
s ty n o w sk ie j 49, z o s ta ła  w c z o ra j w y d a lo ­
na ze  s łu ż b y . P o  jej od e jściu  u c h leb o ­
d a w c y  ‘cfpełrekwiio k ra d z ież , a p o d e jrz e ­
n ie  pad ło  n a  M u szy ń sk ą , f uokcjo .ia rjii- 
szc  k o m isa ria tu  III. w c z o ra j w ieczo rem  
sp ro w ad z ili ją do sw eg o  b iu ra  celem  
p rz es łu c h an ia . S k o rz y s ta w s z y  z  c h w ilo ­
w e j n ieu w ag i, M u szy ń sk a  w y b ie g ła  na 
g a n ek  I. p. i zan im  ktokolw SeU się  z o ­
r ie n to w a ł sk o c z y ła , n a  b ru k , d o z n aw szy  
z łam an ia  nogi. W  ■ m ożnym  s ta n ic  o d ­
w ieziono  ,ią do szpiitala.

(t) Zam ach sam obójczy. 44-lc lm a  K a­
ta rz y n a  B u czk o w a, zam . p rz y  ml. K ró lo ­
w ej Ja d w ig i 25 u s iło w a ła  p o p e łn ić  s a ­
m o b ó js tw o  p rz e z  no w ieszen ic  się  w  p i­
w n ic y . P rz e sz k o d z ił  jej w  ■wykonaniu 
z a in .a ru  Lucfwik Jew ulstoi, je j su b lo k a ­
to r  a  z a ra ze m  k o ch an ek . Ja k  p o d a ła  
n a s tęp n ie  B u c zk o w a , n iem y śla ła  o n a  n a ­
p ra w d ę  o d e b rać  sw o je  ży c ic , c h c ia ła  je ­
dyn ie  n a s tra s z y ć  z an ied b u ją ce g o  ją  le ­
w ińsk iego .

(t) K radzież u adw okata. N ieznani 
s p ra w c y  sk ra d li  w  k a n c e la r ii a d w o k a ta  
d ra  W asu n g a  d ro g o c e n n ą  m a k a tę  w a r  
tości 3000 z ło ty ch .

( t) W ielka kradzież m ioszkanfow a. 
N ieznani s p ra w c y  sk ra d li z  m ieszk an ia  
Sali R icg o r p rz y  ul. K le p a ro w skiei 14 
w ie lk ą  ilość  g a rd e ro b y  i b iż u te rii w a r ­
tości 2(50 7.1.

Sekcja  narciarska A ZS. p rz y p o m in a  
sw y m  członkom . że z eb ra n ie  in fo rm a ­
cy jn e  S ek c ji od b ęd zie  s ię  w  p ią tek  9. 
bm . o godz . 18 (6) w  lo k a lu  S ek c ji p rz y  
ul. Ł o ziń sk ieg o  1. 7. O b e cn o ść  w s z y s t­
k ich- k o n ieczn a .

W .sfa  pod W a rszaw ą  znow u ru sz y ła  
pod w n tyw em  drepta.

łs) Długi R um uni, sc c titra liz o w a n e  
g łó w n ie  w  z n an y m  B an k i. B a id w in a  w 
L o n d y n ie , s ą  p rzed m io tem  p o d ro ż y  ru- 
n r:ń sk ieg ó  m in istra  fin an só w  Yint. D ry- 
tiauu, k tó ry  m a 11:1 celu  ich skoiisoLU!.- 
wanie.

(s) Rumuński następca tronu w y je ż ­
dża 7 bm . w m iesięczna  p o d ró ż  d u f  
W ło ch , r r a n c j!  i Anglii celem  s tu d io w a ­
n ia  fab ry k a c ji a p a ra tó w  lotn*cZych w 
tych  k ra jach .

(s) Ż adnej k o n cesji s z y n k a rsk ie j nie 
ud z ie la  od 1 s ty c zn ia  cząd rm nuńsk i z 
in ic ja ty w y  m iw s tia  s k a rbu.

Podziękow anie. 28?
W sł/s tk im , k tó iz y o d d ’li ostatnią 

p >tługQ natzerau nieodżal.war.einu 
Mężowi i Ojcu, bł. p. Izydorowi 
Hsschelesowi, jakoteż tym Wszyst­
kim, którzy złożyli nam dowedy 
w spół.żucia z powodu n iszej cicż. 
kiei stiaty, sk łidam y tą a rogą n a - 
serdeczniejsze wyrazy podz-> k o -  
wa ia. Zofia Hescheles z synami.

-— o—

R eprezentacyjny  B al M edyków  o d ­
b ę d z ie  się  dn ia  10. L 1925 w sa lac h  
K a sy n a  i K ola L it.-A rf. —  Z ap ro szen ia  
w y d a je  się  od  dz iś co d zien n ie  w K a s i ­
n ie  fn ięd zy  19-20. 8756

— — O i j -

D oraźna pom  ic dla E a ic -y ta  P ań­
stw a P o lsk iego . U p ra sz a  się  P T . S p o ­
łe c z e ń s tw o  d la  poK Fifyw dzonego E m e ry ­
ta  po lsk ieg o  N. N , k tó ry  jak o  ż o n a ty  
po  30-letiiiej p a ń s tw o w e j s łu ż b ie  i r.u- 
pełneir. w y c z e rp a n iu  n a  z d ro w iu  i si­
lach  z o s ta ł p o z b aw io n y  w sze lk ich - p o d ­
s ta w  i ś ro d k ó w  do  ży c ia , jo k o tęż  
w sk u te k  w o jn y  P -o isko-bo lszcw ick iej o- 
g ra b io n y  z c a łeg o  p o sia d an e g o  m ie ­
n ia  — zn a jd u jąc eg o  się w  sk ra jn e j n ę ­
d z y  —  o ła s k a w e  d o w o ln e  w s p a ic ia  
celem  p rz y jśc ia  z r .o n n c ą  „w  s d o b /c tu  
d ach u  nad g ło w ą " . O ła s k a w ą  w s z e c h ­
s tro n n ą  a k c ję  z b io ro w ą  u p ra sz a  R e d a k ­
cja  ró w n ie ż  w sze lk ie  in s ty tu c je  p r y w a ­
tn e , jak o te ż  w ła d ze  rz ą d o w e , k tó re  
to  ła s k a w e  w sp a rc ia  o s  w iśc ie , lub p o ­
c z tą  pod a d re se m : R eaakc.i.i „ G a z d y
P c ia n n e j" ,  L w ó w , C h o rą żc zy z n a  31. 
p rz y s y ła ć  prosim y! *-,)

Ruskie wykłuły c iiysje- 
nip —  n zapraszEniLiri.

ODBYM ALY SIĘ PRZY UL. GRÓ­
DECKIEJ.

L w ów , 5 g ru d n ia .
(t) W  b u d y n k u  pryw atnej sz k o ły  u- 

k-rair.nsikiiej Hrynazenłci pięz-j ul. G ró d e c ­
kiej 95 zg ro m a d z iła  się  w c zo ra j w ie lk a  
ilo ść  osób  p łci r-boiga: na  I. p ię trze  u lo­
k o w a ło  się  oko ło  ,’ti k c lł jf t ,  w  - p a r te rz e  
oko ło  69 m ężczy zn . U w iadom icina o łirc- 
d o tsw ełonem  z eb ra n iu  pedłoja zw-roctla 
s ię  do o rg a n iz a to ró w  z żąd an iem  w y ja ­
śn ien ia . O dpow tiedaiaito  je j, że  w szko le  
o d b y w a ją  się  w y k ła d y  o by* len ie za 
zaproszeiFam l. oddzielne dla kob iet i dta 
m ężczyzn . M ężczy zn o m  w y k ła d a  o liy- 
g jcnie... e m e ty to w a n y  ra d c a  kolei Mi­
c h a ł  S to ch :, k o b ietom  dr. O lga  L izo- 
g u b sk a ią . P o lic ja  po sk o n tro lo w a n iu  z a ­
proszeń nie  p rz e sz k a d z a ła  w y k ład o m
-O.Id lUaZSjąHUll A i p j u r j i z s s j p  'ąę^fe ięęi '

Howy obrazek z miej­
skiego bagna.

M łodocianą stręczy eie lk ą  nieletnich  
dz'cw cząt, zaktaJa sw e  .. ł iu ro "  

w  cukierni.
L w ó w , 5 s ty c zn ia .

( t)  N ie zw y k ły  o k a z  „p o śred n iczk i"  
o d k ry ła  po lic ja  p rz y  ul. J a b lo n o w s k c u  
P rz y z w jio z a jc n i je s te śm y  teg o  rodza.iu 
n iew ia s tę  w y o b ra ż a ć  so!>ic jak o  osobę  
la t s ta rs z y c h , n iezdo lną  iuż w dz ięk ó w  
w ła s n jc h  sp o ż y tk o w a ć . \V  danym  w y ­
padku n.am y dc. czynieniu z m łodą, 
przystojną, IS-lctnia d z iew czyn ą .

j a n :na S z . ( tak  się  zw ie  o- 
w a  k o b ie ta )  je s t  w e so łą  jeó rą  K oryn tu . 
D la zw ięk sze n ia  sw o ich  d o ch u d ó w , r.F. 
g d y  z ad u ż y ch , namaw*ała do w stąp ię- 
n a w  szereg; kapłanek A frodyty na.i- 
g lo p sze , l)o niclesniic d z ie w c zę ta  i d o ­
sło w n ie  sp rzed aw ała  je... a m a to ro m  n ie- 
do.irzałiic.h w in o g ro n . A c en a  b v la  w y ­
so k a , jak  z w y k le  za  w in o grona ...

Jedną taką ofiarą jest I5-letn ia Hele­
na C., córka kolejarza. D ru g ą , p rz y  pO' 
moc} policji ro d z ic e  zdo ła li w c z a s  w y ­
rw a ć  z rąk  s trę cz y c io lk i. Ijokaicm , 
gdzie św ia t w c h o d z iły "  ad ep tk i, b y ­
łą  jedna  z cukierń przy ul Batorego.
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Ze sportu.
L w ó w , 5 s ty c zn ia .

W ażna uchw ała  zapadła  na p osiedze­
niu Z. Z. N a ostatowiem p o sied zen iu  Z. Z. 
z a p a d ła  u c h w a ła , żądiajaca, b y  Poisk i 
Z w . law n te n n aso w y  zm ien ił s ta tu t  w 
ty m  k ie ru n k u , ż eb y  d o  p rz y ję c ia  n o w e ­
go c z ło n k a  nrje b y ło  p o trz e b n e  p o lecen ie  
innych  k lubów  (d o ty ch c za s  m u sia ło  n o ­
w o w s tę p u ją c e g o  . po lec ić  5 k lu b ó w ), 
g dyż  tego  ro d za ju  ‘ u tru d n ie n ie  n ie  m o­
że m ieć m ie jsca  w 'zw iązk u  p a ń s tw o ­
w ym . R ó w n ież  z a ż ą d a n o  o d  P . Z. T. 
k o larsk ich  zn iian y  .§ 15, n ied o p u szcza - 
jąccg o  n a  cz ło n k ó w  to w a rz y s tw  z w ią z ­
k o w y c h  obo k  dzieięi i z a w o d o w c ó w , tak  
żc  n ic c h r z e ś c ją i^ L  ń icp o lak ó w . Z m iana  
m a n astąp ić j M N P w- duchu , b y  w s z y s t­
kie k lu b y  k o la rsk ie  P o lsk i b ez  ró żn icy  
wyi&nań i narodSówości m o g ły  s ię  z n a ­
leźć  w  ra m a ch  P . Z. T . k o la rsk ic h . P o ­
w y ż sz e  z m ian y  m ają  się  d o k o n a ć  do  25 
m arcia 1926, w  p rz e c iw n y m  razńe w y ­
m ienione Z w iązk i s t r a c ą  c h a ra k te r  
Z w iązk ó w  p a ń s tw o w y c h .

Na p rze  w odnic r ą ce so  Kołcgjum  S ę ­
dziów  p ro p o n o w an i są  podobaio pp .: 
S d ile s so r ,  B ilo r i Goftt.

P. Z. P . N. w e  L w o w ’e ?  J a k  s ły c h a ć  
nosi s ię  K rak ó w  7. zam iarem  w y rz c -  
Kntęcia się  z a sz c z y tu  g o sz c ze n ia  w  m a­
ra c h  sw y c h  n a jw y ż sz e j w ła d z y  p o lsk ie ­
go p i łk a rs tw a . N a sie d z ib ę  P Z P N . w cho  
d z iłb y  w  ra ch u b ę  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  
L w ó w .

R ew a n żo w e sp o tk a n ie  P o lsk a —Tur­
cja m a s ię  o d b y ć  1 m aja  w K o n s ta n ty -  j 
nopolu . • .

Kurs lek koatletyczn y ., . w W arsza- 1 
w lę! P . Z. L. A. o rg a n iz u je  w W a rs z a -  [ 
w ie  w  cza sie  o d  27 g ru d n ia  do 6 s ty ­
czn ia  br. 10-dniow y k u rs  in s tru k to rs k i 
le k k o a tle ty c z n y . Z ap y tu jem y  PZLA ., 
c zy  ty lk o  W a rs z a w a  za jm u je  się  le k k o ­
atletyk ą?  U w ażam y , że  p o d o b n y  kurs 
m o żn ab y  u rząd z ić  i w e  Lw ow iie, gdzie  
n a p tw n e  n ie  z a b ra k n ie  ta k  s łu c h ac zy , 
jak  i p re leg en tó w  in s tru k to ró w !  Alożc- 
b y  tak L. O. Z. L. A. zbudził sie  w r esz ­
cie  z  b ło g o sła w io n ej drzem ki!?

Z im ow y trenn‘rtg. j Uitirzymanic d ru ­
ży n y  w  d o b re j k o n d y c ji w cza s ie  z im y  
jes t w aru n k iem - sine  q u a ' non . Z ch w ilą  
g d y  z am y k a ją  się  w ro ta  b o isk , s ta je  się  

m ie jscem  ćw&Jzeńr' 
p iłk a rz y . Ń a w s tę p n e  ć w icz en ia  s k ła d a ­
ją się  skok i p<rzez sz n u re k , przyczep i 
pow in ien  g ra c z  d o jść  do  tak ie j d o sk o n a ­
łości, b y  m ógł w y k o n a ć  200 sk o k ó w  b tz  
w id o c z n e g o ', natężfciiia. P o  sk o k a c h  n a ­
s tę p u ją  w o ln e  ć w iczen ia , a  da le j ć w i­
czen ia  na  p rz y rz ą d a c h  W sk a z a n e  jest 
ćw iczen ie  u j^keku  w w y ż  / b e z  o d sk o c z ­
ni). D la  u ro zm aicen ia  m o żn a  ró w n ie ż  
ćw icz y ć  g rę  g ło w ą , za  po m o cą  g a zo ­
w eg o  ba lonu . Z e  g ra c z e  p ow inn i, po  ow i 
c z e r ta c h  d o k ład n ie  się  u m y ć , je s t  r z e ­
czą  sa m o . p rz e z  s ię  z ro zu m ia łą . O d c z a ­
su  do czasu  naloż.y te ż  u rz ą d z a ć  biegj 
te re n o w e .

Z aw ielc  gier reprezentacyjnych . W  
ro k u  ub ieg ły m  m ieliśm y z b y t  w ie le  sp o ­
tk ań  m ię d z y p a ń s tw o w y c h . N ajeży  się  
sp o d z iew ać , że  w roku b ież ąc y m  P . Z.

Krwawy pojedynek dwu starców.
BROŃ STANOWIŁY NIE SZPADY, ANI PISTOLETY, LECZ ZWY-

KLE GARNKI.

Lwów, 5 stycznia. 
(t.)Jan Ładowski i Grzegorz $a- 

łysiak, dwaj starcy wyżej lat 70, 
mieszkali od szeregu lat po kawa- 
leisku zgodnie pod jednym dachem 
przy ul. Żółkiewskiej bS. W  ostat­
nich czasach harmonia wzajemne 

zepsuła się dzięki przyczynom bar­
dzo intymnego charakteru,.. Dość, 
ze wczoraj powstała między nimi 
sprzeczka, w  której obaj starusz­
kowie, uzbroiwszy się zamiasr bra­

kujących pistoletów w  naczynie ku­
chenne, rzucili się na siebie.

Rezultat pojedynku był bardzo 
krw aw y: Sałysiak zgłosił się na
Stację ratunkową z pięcioma ćziu- 
lami w  głowic, Ładowski z pora­
nioną twarzą. Obaj rywale po za­
opatrzeniu ran przez Pogotowie, a 
po spisaniu przez policję protokołu, 
pogodzili się i podtrzymując się w za­
jemnie powrócili do domu.

P . N. zredukuje znacznie 9w ói pro­
gram.

P on ow n e naw iązanie stosun ków  po ­
m ięd zy  Z w iązk iem  R um uńsk im  a  P o i- 
sk iin  n a s tąp i w ro k u  b ieżący m . P r z e ­
w id z ian e  są  z a w e d y  w  C z e rn io w c ac h  
lub  w B u k a re szc ie .

N o rw escy  narciarze pozostają  w do­
mu. N o rw esk i Z w . N a rc ia rsk i Ogłosił, że  
w ro k u  o b ecn y m  nie w y s y ła  ż a d n y c h  
d ru ż y n  an i te ż  p o jed y n c zy c h  n a rc ia rz y  
z a  g ran icę .

B a rw y  po lsk ie  re p re z e n to w a li  d o ­
ty c h c z a s :  13 r a z y  W ac ek  K u ch ar, 12 
ra z y :  S p o jd a , 9 r a z y  C ik o w sk i, S p e rlin g , 
F ry c , 8 ra z y :  S y n o w ie c , G in tc l, K a łu ­
ża , 7 ra z y :  B a tsch , Stalińska, 0 ra z y :  
R cy m an , 'W iśn io w sk i, G a rb ie ń ; 5 ra z y :  
O ó rlitz , L o th  II., S ty c ze ń , M u lle r; 4 r a ­
z y : C y ld , A d am ek , K o w a lsk i; 3 r a z y :
K a ra ś , M a rk iew icz , H an k e , Ś liw a ;  2 r a ­
z y : P o p ie l, K aczo r, O le a rc z y k , G ier as. 
K rupa , M ieledh, S lo n cck t, B a lc e r, K io tz  
I.; 1 ra z :  P rzcw orsdei, D om ańsk i, M a r­
czew sk i, S c h n e id e r, A nuro-w icz, Zi­
m ow sk i, Kioirnholz, Nizińskii, P ry m k a , 
K ogut, B u fan o w , D użniak , E in b aclier, 
Ottto, C zu lak , C h ru śc iń sk i, S ied ź .

  N. S.

Berliński slPindnl bankowy.
Berlin, w  styczniu.

Wielka afera bankowa Barmat- 
Kutisker przynosi codzień nowe 
sensacje. Koncern Barmata finan­
sował m. i. szereg przedsiębiorstw 
austriackich, rtp. znane Steyr-Auto- 
weike. Śledztwo trwa w dalszym 
ciągu. Na bank Bantiaia nastąpił 
run, jednak bank zdołał wypłacić 
wszystkim zgłaszającym się.

SAMOBÓJSTWO BANKIERA.
Berlin, 5 stycznia (Tel. O. P.) 

73-latni bankier Leopold Friedliin- 
der były dyrektor; jednego z ban­

ó w ,  pozostających w stosunkach z 
koncernem Barmeta zastrzelił się.

O G Ł O S Z E N I A .

f r- ’ T ! wychowania I
na kursy 
handlowe,

*

W P I S Y
s ego oś .i  pojed. i podw pr-.yj- 

inu s i ;  o 2 stycz ia i925 r. — 
Równo eś i na urs riygoto- 
w3wczy do matury aemtnarjalnej 
o d i ie ow.cictwem s ł  fachowych. 
S.enografja polska i w o cych jeży­
kach, i nia na maszy: ie (róż -, 
syst.), nauka nowoż tnych języków. 
Zgłoszę 1 a od godz. 10— l i  o 4 — 9.
Dyr. Rutkowski, Zybllkiewicza 4 1 .
ST E N O 0R A F JI d re g ą  k o re sp o n d e n c y j­

n ą  w y u c z a ją  K u rsy  s te n o g ra ficz n e  
B ra c i W o jn a ró w , W a rs z a w a , K o szy ­
k o w a  1 5 6 . 8849-10

I Mieszkania, lokate. skłeny1
POKOJU na b lrra  z  o sob nsm  w ej­

ściem  v  okolicach ul. Senatorsk iej, 
ni Akadem ickie), F redry, Ł jzińsK ls-
go itp. poszukuię. Zgłoszenia w Ad* 
mi ujstracjj.

I Posady i praca 1
DENTYSTYCZNV technik s ta r s z y ,  r u ty ­

n o w a n y  w kaiicz-iku , z lo c ie , o ra z  
o p e ra ty w ie  tec h n icz n e j n a  L w ó w  
p o sz u k iw a n y . R e ile k tu je  cię  n a  silę  
p ie rw sz o rz ę d n ą . Z g ło szen ia  z p o d a ­
n iem  la t  i m ie jsc  p ra c y  p o d  „R u ty n o -  
(w a n y “, B iu ro  d z ien n ik ó w  S c h e re ia ,  
P a sa ż  H a u stn a n a . 280

R U T Y N O W A N Y  b u c h a lte r , b i.au ste tą ,
z d łu ż sz a  p ra k ty k ą  w ró żn y ch  p r z e d ­
s ię b io rs tw a c h  S p ó łk ach  a k cy jn y  c», 
p o szu k u je  p o sa d y . P ie rw sz o rz ę d n e  re  
fe ren e jc . Z g ło szen ia  pud  J. T. do  Ad. 
in in is trac ji ..G aze ty  •J ■rynnej", 5

A JE N T Ó W , a k w iz y to ró w , so lidnych  fa­
c h o w có w , p o szu k u je  za  p ro w iz ją  po­
w a żn a  k ra jo w a  In s ty tu c ja  u b ezp ie ­
c ze n io w a  n a  ż y c ie  w e w szy s tk ich  
m ia s ta ch  w o je w ó d zk ich  i p o w ia to ­
w y c h  W sch o d n ie j i Z ic n o in ie j  M ało­
p o lsk i, tu d zież  w m ia s ta ch  p o łudn io ­
w y c h  b. K ró le s tw a  K ong. es ow ego  i 
W r ly n ia .  Z g ło szen ia  n a d sy ła ć  do 
„ R ek lam y  P ra so w e j*  w e  L w o w ie , ul. 
C h o ra ż c z y z n j  7 pod „Rutyna**. 8632-4

ling ra t  zuzsssz:
porządzen ia  mmisi- " a ln . sp o rz ąd z a ru  
uow an j b u c h ah , r  b iłansista . Ł  s a  we 
cg Jo sz in ii do Adn in pod „BilamsisU”

PO TR ZEBNY u s to su n k o w a n y  a je n t 
(p rz e d s ta w ic ie l)  do  s p rz e d a ż y  b e z ­
k o n k u re n c y jn y c h  po sk le p ac h  n a c z y ń  
a lu m in io w y ch  na L w ó w  i okolico . — 
Z g ło szen ia  ,,A. C .“ „R ek lam a  Polska**. 
W a rs z a w a , J a sn a  JO. 5944 2

BU FETO W IEC  zdolny  p o szu k u je  p o sa ­
dy . Z g ło szen ia  do  ad m in is trac ji „G a­
z e ty  Porannej**. P o d  B u ie to w lec . 254-3

STROJENIE i n a p ra w ę  fo rtep ian ó w  
p rz y jm u je : A rtu r S m u iu y , R h in ic ło w - 
sk ieg o  5. T eł-iion 1593. 21,2-4

£ Eom, rprzetfaż, ramim i
FO R TEPIANY , PIANINA, F isharm onie

p ie rw sz o rz ę d n y c n  fa b ry k  w zn ak o m i­
ty m  s ta n ic , z g w a ra n c ją  na  ló ż u e  c e ­
n y . S p rz e d a ję  z a  g o tó w k ę  o ra z  kup u ­
je , m ien ia  HAN AR, P a ń sk a  21. 8947-5

E Rozmaita 1
ELEGANCKIE suk n ie  b a jo w e , k o s t iu ­

m y, p łaszcze , m o d ern izo w an ie  fu te r  
w y k o n u je  P ra c o w n ia  suk ień , św . M i­
k o ła ja  18. I. p. . 2oy-3

R Y SUJF w z o ry  d a  h a ftó w  b ia ły ch  i ko ­
lo ro w y c h , m alu ję  i p o w ię k sz am  o- 
b ra z y  i p o r t re ty ,  b a tik u ję  Z yblikic- 
w icza  49, II. p. 273-4

EM . K APITAN W P . C h ask e l Scharf u- 
n iew aż n ia  sw o ją  leg ity m ac ję  o so b i­
s tą  N r 27 e m r„  w y s ta w i m ą p rz ez  D. 
O . K. X. z w a in o śc ią  do  31. g ru d n ia  
1924.  277

M otory ropne od 6 do 2000 HP. 
U rządzenia m łyńsk ie. P rasy  do aleju, 
O brabiarki do m etali i drzew a  na do­
godne sp ła ty , oraz transm isje, turbiny, 
pasy , oleje, sm ary , ropę. papę, l la c h ę  

p ocynk ow an ą poleca- 
„ P I  L O T “

L w ó w , ul. B atorego  4. 
O d d z ia ły - w  T arn o p o lu  i P o  iw o  to c z y ­

s k a c h . 859 v  15
T ech n iczn a  p o ra d a  b ezp ła tn ie .

Z  naszego  p rze m y s łu  
i  handlu.

Fabryka kapeluszy 
Rudolfa Neuwelta

(Z okazji jubileuszu 15-letniego 
istnienia).

Lwów, 5. grudnia.
■lak już donieśliśmy przed paru 

dniami w  dziale ekonomicznym „Ga- 
^ ‘ły Porannej", znana zaszczytnie 
^  całej Polsce fabryka kapeluszy 
dr ifa Ńeuwclta obcltodziła w 

Roku juhiiduśz piętna- 
7 S° istnienia przedsięoior- 

czońćt te - okazji warto, aby społe- 
żej z W°t nasze zaznajomiło się bli- 
Ittóra „ i Dlacówką przemysłową,
S .& J "roi- , w w naszein mieście
. . . . zSledu na swe rozmiary, 

Rdu na wysoki po­lak też ze

im

ziom swoich technicznych urządzeń 
i- pierwszorzędności swych fabry­
katów. 1

Fabryka, obejmująca dzisiaj dwa 
wielkie zabudowania przy ul. Balo­
nowej, została założona w r. 1910 
przez młodego, pełnego inicjatywy 
przemysłowca, p. Rudolfa Ncuwel- 
ta w  lokalu przy ul. Trzeciego Ma­
ja. Ze skromnych początków wzra­
stała i rozszerzała się szybko i już 
w r. 1914 przeniesiona na dzisiejszą 
swą siedzibę, doszła do znacznego 
rozwoju i zyskała sobie szeroką 
klientelę. Wybuch wojny sprowa­
dzi! przerwę w pomyślnie rozwija- 
jącein się przedsiębiorstwie, lecz 
już w r. 1919 p. Neuweit ze zdwojo­
ną energją wziął się do odbudowy 
swego przedsiębiorstwa, nie zraża­
jąc • się ża*dnenii trudnościami i 
zwalczając je wytrwale, po kolei.

Sprowadza z zagranicy najnow­
sze urządzenia i maszyny, zwiedza 
osobiście wielkie europejskie fabry- 

j ki kapelusznicze, wprowadzając do 
swego przedsiębiorstwa poznane 
tam ulepszenia, sprowadza do dzia­

łów technicznych rutynowanych 
specjalistów dla wyszkolenia miej­
scowego personalu i w krói.kim cza- 
się stawia swoją fabrykę ;:a pozio­
mie prawdziwie europejskim, tak, 
że dziś wyroby jego inogą śmiało 
konkurować z fabrykatami zagrani­
cznymi.

Dzięki takiemu prowadzeniu 
przedsiębiorstwa, firma Rudolf Neu­
weit zyskuje sobie coraz szerszą 
klientelę nietylko w  Malopolsoe, ale 
i w cąłej Kongresówce, aż po Wil­
no, a w  tym roku wpłynęły już tak­
że poważne zamówienia z Wielko­
polski, jak z Poznania, Bydgosz­
czy i i.

W ciągiem dążeniu do rozsze­
rzenia i ulepszenia swego zakładu, 
p. Neuweit przystąpił przed rokiem 
do budowy nowej trzypiętrowej ka­
mienicy ze specjalnemi urządzenia­
mi na cele fabryczne, dostosewane- 
mi do najnowszycn wymogów tech­
nicznych. Ruch w  nowym budynku 
fabrycznym rozpocznie się już z 
wiosną br. W  dotychczasowym bu­
dynku pozostaną biura, oraz będzie

urządzona składownia w stylu euro­
pejskim

Ze względu na wygodę publicz­
ności, o. Neuweit założył w róż- 
i ś cli punktach miasta dla sprzeda­
ży detajlicznej cztery magazyny, a 
mianowicie: przy pl. Marjackim,
przy ul. Krakowskiej, Kaźmierzow- 
skiej i Gródeckiej. Od roku fabryka 
Neuwelta wprowadziła także dziaf 
modniarsitwa, a wykonane kapelu­
sze odznaczają się wytwornym 
smakiem i elegancją.

Zaznaczyć na koniec należy, że 
P Neuweit zatrudniając przeszło 
150 osób w  swem przedsiębior­
stwie. otacza swój persotial życzli­
wą opieką, a wkładając cały zasób 
swej energji i wiedzy fachowej we 
wzorowe prowadzenie swej fabry­
ki, spełnia obowiązek dobrego oby­
watela,, przyczyniając się do roz­
woju naszego rodzimego przemysłu 
i siły gospodarczej kraju.
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WAŻNE DL.A PAN. P aro  iw a n ie  w ło ­
sów  trw a łą  fa rb ą  P;».‘.il r lcn n ć  na do ­
w olno ko lo ry ! n a jn o w sz e  k re ac je  w 

d z ia le  f ry z u r , w y p  j / .y e /  tn ie  p f ru k  w 
w ielk im  w y b o rz e , m an icu re , m asaż  
tw a rz y  ie-Jynic w in s ty tu c ie  de  b c au tó  
Ł y c; a k o w sk a  i!). 252-2

K A K L A U  O K A T Y S T A i i A Y
% msfl. W. Grob i H. Grcb

L w ó w ,  L e g io n ó w  29. — Cel. 2991

A T R A M E N T
D O Z K 4 C Z E K I A  BIELIŻ1WY

u J A N A  S U P H O F F A
we L w o w ie ,  ul. A k a d e m ic k a  3.

PRZE TARO.
K ie ro w n ic tw o  R ejonu  Inż. i S ap ., 

L w ó w , o g łasza  n in ie jszem  p rze  tai g 
pub liczn y  na r o i i i ty  a ssc n iz a c y jn c  w 
g a rn iz o n ac h - L w ó w , Ż ó łk iew , R a w a  R u ­
sk a , K am ionka S tr iu m b w  i i B ro d y .

P rz e ta rg  jdbętl/.ie  się  d n ia  J5. s t y ­
czn ia  1625 r o godz. i2 K icrow iii- 
c tw ie  R e jo n u  Inż. i Sap ., L w ó w . r l .  
W ałow -a 16, III. p.

P o w y ż s z e  ro b o ty  z o s ta n ą  < d da tte  
fach o w em u  p rz e d s ię b io rc y  i,a  p ize e ia g  
jed n eg o  '-roku na w y n a g ro d ź .'liie m  m ic- 
sięczucrn  ( ry c z a łto w o ) .

D-01 o ie r ty  n a le ży  d o łąc zy ć :
1) $vviade=tw'2C p rz e m y s ł >we (p a ­

te n t  p rz e d s ię b io rc y ) .
2) Z aśw iad c ze n ie  o ilości i jak o śc i 

p o sia d an e g o  ta b o ru  a s e n iz a c y jn e g o .
8) i)o w ó d  w p ła ce n ia  do d d d z . Ka- 

s o « '0-P>ucli. K ier. R ej. Inż, i S ap ., L w ó w , 
w ad jum  w w y so k o śc i 5t)0 z ło ty ch .

4) O d d z ie ln ą  p isem n ą  d e k la ra c ję , żc 
o g ó ln e  w a ru n k i w y k o n a n ia  ro b ó t a s se -  
nizacyjn.N eh s ą  p rż c d s ię o ib rc jl  w ian c  1 
że  v*:i n ie p rz e d s ię b io rc a  s !ę zgodzi.

O fe rty  w ra z  z za łąc z n ik a m i w  ko- 
p e r ta c h  na leżyci# . o s te m p lo w a n y c h  n a le ­
ży  sk ła d a ć  do* K ier. R ej. Inż. i Sap ., 
L w ó w , do dnia !5. s ty c z n ia  1925, godz. 
I!  ta .

W z o r u m o w y , o ra z  ogó lne  w a n m - 
ki są  do p rz e irz e n ia  w  K ier. Rej. Inż. 
i San.. i w ó \ Ł  w  g o d z in ach  u rz ęd o - 
w \  bil.

K ier. R e ;. Inż. i San ., L w ó w . z a ­
s t rz e g a  so b ie  p ra w o  na w y p a d e k  po ­
trz e b y  d o d a tk o w e g o  u stn eg o  p rz e ta rg u  
i d o w o ln eg o  u ' b o ra  o fe re n tó w . 266

z fabryki w Aug bugu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dt ti­

kami Spółki Akcyjnej W yda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8— 3.

F ortep iany pianina,
lii tlia rn ion jo

renomowany h fa­
bryk na sk ladze .  

Okolicznościowo 
są i używane. 

C>ny niskie, także 
na raty. stilł

KGHRAD KAIM i SYN,
Lwów, Kopernika 16. — T e ’. 20-45

PRZETARG,
K ie ro w n ic tw o  R ejonu Inż. i Sap ., 

L w ó w . o g ła sza  p rz e ta rg  n a  rob i ty  k c -  
rrtiniarskie w g a rn iz o n ac h : L w ó w , Ż ół­
k iew , R aw a  R u sk a , K am io n k a  S tru m i- 
łow o  i B ro d y .

P r z e ta rg  o d b ęd zie  cię 15. s ty c zn ia  
1525 r. w K ie ro w n ic tw ie  R ejonu  Inż. i 
S ap ., L w ów , ul. W a ło w a  16, III. p. o g. 
12-tcj.

O fe rty  n a le ży c ie  ostem plow  ane s k ła ­
d a ć  n e .ic ż y d o  d n ;a  15. s ty c z n ia  1925 r. 
godz . 12-ta.

W ad ju m  w k w o c ie  4.00 zł. n a le ży  
w p ła c ić  do O d d z iału  K aso w o -B u ch a l- 
te ry in e g o . K ier. Rei. hiż. i Sap ., L w ó w , 
a  o trz y m a n y  k w it d o łą c z y ć  do  o fe rty .

C enę  n a  k a ż d y  kom in należy , podać 
m iesięczn ie , ry c z a łto w o  un k a ż d y  g a r ­
n izon  o so b n e .

W z o ry  o fe rt, um ów , , gó!nvcii w a ­
runków ' p rz e ta rg o w y c h  są do p rz e jrz e ­
nia w  godzinach  u rz ę d o w y c h  w K ier. 
Ref. Inż. i Sap ., L w ó w .

K ie ro w n ic tw o  R ej >in Inż. i S ao . z a ­
s t r z e g a  so b ie  y r a y ) d o w o ln eg o  w ylan­
i u  o feren tów ', jak rnl*ut{£  r r / e p i m v r -  
d een in  p rz e ta rg u  u s t o  g o .

IM ja iis tw ©  le c z y !
szybko, br-z w i a d o m o ś c i '  pbaKa 
,,AbstiuenloI--. l'i szki p o  z fi 
2§50, 4;ćO 6'— i 10 zł. żla nade- 
słanietn naAżytości (.listem reko- 
m ndowanym) z do'ączeniem zł. 
1.50 na porto i opakow nie wysyła  
Towarzystwo z ogr. por. dla che.  
miernego i metalurgicznego prze­
mysłu, — Wiedeń XIII 2, Wissgriil- 

gasse 5 8J19

NARTY, ŁYŻW Y. SANKI
zagraniczne i krajowe, kijki bambusowe. *e- 
szczynowe, wiązania Hu'f da i Bilgeri, BUTY 
narciarskie krajowe i zagraniczne, jakotei  
wszelkie rrzebory narciar.kie sprzedaie po 

cenach fabrycznych i bez konkurencji 
. I a k o b  R o s e n m a n ,  

L w ó w .  A k a d e m ic k a  2C. — T e l  19-61.

Korzystajcie z okazji
P o se z o n o w a  w y s p r z ę ­
ci b ±FUTER męskich, damskich 
i futerek dziecinnych po n i d y w a  e 

n sk ich  cenach u firmy S 9 1 4

S. U I> A  W 5K
ul Leona Sapiehy 2 1 1  p
Tylko z a  g o tó w k ę .

O L E I  R Y C Y N O W Y
| a p lc e z n y  i te c h n icz n y  w S i s < k * i i  po 
i 5, 10 i 20 kg., .ilb r w b ceek .ich  około  
. ISO kg. ty łk a  h u rto w n ie , n a jm niej SU 
I kg. sp rz e d a je  P O L S K IE  T O W A R Z Y ­

S T W O  H A N D L O W E . K ra k ó w , uPca 
S ła w k o w s k a  1 .1 ,  T e lcf. 207S. 275-5

FARB* do CYKLCSTYLU
STANISŁAW  AEL

Legionów n .  Lwów. SyfrstasLo

KIEROWNIKA
składu fabrycznego (poważnej fa- 
b  vki chemicznej) z d bremi ref"- 
rencam i i odpowiednią kaucją na 
Województwo Lw jw kie  za wyna­
grodzeniem miesięcznem i prowizją 
od o b o t . i ,  pr?y'mie się zaraz. 
Oferty tylko piśmienne uprasza się 

nadesłać do firmy
D A f  F abryka

v l u l  OBY Chemii zna '
T a n i o w u k i e  G ó r y .  276

IN S T Y T U T  
dla hygieny ciała.
Gimnastyka, m asaż

S iły  f.-.chowe. — K ie ro w n ie t  o 
l e - a r z a - s p e c j a ł i s t y .  żs"1

ul F r ie d r ic h ó w  8; parter

t'o,i kn*vo»m '< » i
c i m k l r k  s l i  f n n h « » , c h  4 o -
k(i:;ii i> , t cęz>jną tm r a w : zeg a r­
ków. Po 7.-pa y ścienne po?v ara 
to ci o tu u . H .  l . l l T t K ł l  A N , 

y ->  H s t n a b a  I I .  l e i .  1 8 - S 1 . D ld  
m o w m cjo u a ln y ch  usku teczn ia  |i«  
" n-'iirawf>Aw h m  sa rro m  H ,'u .

K O K K U R S .
Celem obsadzenia posady miejsk ego lekarza; , -ter. z poborami 

IX st. sł. u rz :dn ików  państwowych w miasteczku Cl rozpisuje
się t inlejszem konkurs z termin.-m d> 13 lutego l t  : o T ^ H J b  ega ący 
się o tę posadę winien wnieść do Zarządu miejskiego w Chorosikowi 
w powyższym lermin e p o d m ie  dołączając: 1) m edykę urodzenia, 2) 
csrtyf kat przynależności, 3) dy dom, 4) świadectw o zfrow ia , 5) doku- 

en a s tw ie rd ia ą c  stosunek do służby wojskowej, S) w łasn-ręczn e 
nap uny życio ys. — Posada będzie nadana prowizorycznie — po io  u 
stabilizacja.

Odnośnie do . c h w a ły  Rady przybocznej były tuj. lek. w e k r .  p. 
Leo . Jarosz ma prawo : ierwszenstwa.

Komisarz rządo»*/y
8943 I s a f c l e w i c *  m, p.

BANK
Z w iiz t u  S p fiłe l ZsrobSow pli

O D D Z 1 4 L  L W O W S K I

ul. Jagiellońska 1 (róg Legionów).

Zakład główny W Poznaniu.
O t i c U & C ?  w e  w ^ s t b e h  w ię k s z y c h  m ia s tą c h  k ra ju  

o ra z  w  N o w y m  Y o rk u  i P a ry ż u .

Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcje bankowe 
w kraju i zagranicą.

D zia ł Dewiztuwyi posiada połączenia ze wszystkimi rynkami 
świata handlowego — Przyjmuie przekazy do Rosj; So­
wieckiej.

D ział In k a so w y : przyjmuje weksle i dokumenta do iunasa 
na wszystkie miejscowe ści zagranicy oraz w kraju, roz­
porządzając ioz'egłą siec ą  Sp Jdzielm Kredytowych.

D ział ra ch u n k ó w  bi@ 2ących: p zyjmuje wpłaty a vista 
i za wypowiedzeniem tak w złotych jak i w walutach 
zagranicznych, o p rocen owane na korzy sinych warunkach, 
zależnie od terminu wypowiedzenia.

D zia ł S p ó łd z ie lc z e  j jest c tn tra lą  finansową Spółazielri 
zrzeszonych w Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i G o ­
spodarczych we Lwowie i Związku R:wizyjnym Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w Krakowie, związanych w Unji 
Związków Spółdzielczych w Holscć.

K o n w ersja  A kcji (C eg ie lsk iego : Wymiana kcji mar- 
kow y .h  Cegielskięgą na akcje złotowe odbyw ać się 
będzie przez ca !y styczeń w p o i ied z :ałki, środy, czwartki 
i fiątki od godz. 4 —6 w kamorze Banku. 270-2

NA DOGODNE RATY! I
B  r j  W l  E  damskie, i dziecin. 
B U I Y I E  halowe i wieczorowe SSSI 
B U  W I E  ciepłe dla starszych pad
KALOSZE • BOTKI - PANTOFLE

POLECA CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA OBUWIA 
V. E LWOWIE WE LW OW IE

Labora orium chpmicŁno-iarmaceutye/.ue 
A p . K O W A L S k l, W i r t  z a w a ,

poleca proszki od bólu g łow y  dla dorosłych

“ *k "m ,K O W A LS K lN A ‘c z n y
Z adać w  apłckacb.

5 % niże i cer kopalnianych
sp r z e d a je m y  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  k r e d y to w y c h

W Ę G I E L
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  k op  sin d ą b r t w ie c K ł c h  

S p ó ł k a  P r ^ i  m y ł l o w o > G 6 r n i c z i  z  o .  O 
8f.C-i K A T O W IC E , P I .  J I O .N O Ś C I  2 .

orsecb  11 
orzech 111
1, ry s ik
p o s p ó ł f c ę

Z Drukarni P ^hk ie j  bud zarz j. płockieijo w e L w o w ie .  Należytość pocztowy opłacono ryczałtów, o u p o w ied z  a uy re.iakror: Marjw


